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W przededniu 7 i:ocznicy wyz~olenia Warszawy· 

Szybko wznoszą się mury 
naszej socjalistycznej Stolicy 
W-ywiad z przew. Prezydium Stoł. R. N. tow. J. Albrechiem 

WARSZAWA (PA 
zyskano pierw~ sza 
da.ne, dotyczące osią 

ichu racjonaliizators 
roku 1951. Jak wyni 
danych, racjon 
wszystkich gałt;rli g 
narodowej zgłosili w 
biegłego roku około , 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZON~J PARTII ROBOTNICZŁJ 
WARSZAW A (P API W związku z przypadającą w 

dniu 17 bm. rocznicą wyzwolenia Warszawy przewo
dniczący Prezydium Stołecznej Rady Narodowej, Jerzy 
Albrecht, udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w 
którym zbilansował dot)•chczasowy dorobek na polo 
odbudowy stolicy I omówił zadania roku 1952. 

:r:nakiem dalszej, bardzo po
ważnej . rozbudowy przemysłu 
warszawskiego. W roku 195 
V."arszawa uzyska w ramac 
budowy stołecznej dyrekcj 
BOR ok. 17 tys. nowych iz 
mieszkalny<łh, osiedli i budo
wę nowych na Żoliborzu, Bie
lanach i Mokotowie. Przewi. 
dywany jest również szybki 
rozwój budownictwa rozpro
szonego w centrum mia'sta 
Ukończona. będzie budo 
pierwczej części l'v1DM i od 

wyna.Jazków, ud 
technicznych uspri8' 
liczby tej ponad 25 t . 
sków rrostało zak:w 
nych poq,ytywn.ie i i 
do rea:-izacH. 

Oszczędność, jaką 

tlą zakwalifikowane 
ku pomysły, wynosi 
;rocznej ok. 360 mil 
Równocześnie w ci 
ku wypłacono r 
;rom premie t nag 
gólną sumę 14.500 1 t 

Budowa 
przemysłu az 

w Kedzier 

~~'·' . 
:::,: 
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Potężny głos gniewu i nienawiści 
do Wskrzesicieli · hord hitlerov1skich 

/ 

Masy pracujące Polski potępiają 
knowania adenauerowskich odwetowców 

ich amerykańskich niocodawców 
W całym kraju odbywa.ją się dal;ze _mas6wki, na. których lud~ie ~acy ostro 

pi<;tnują remilitaryzację i faszy~ację _N_1em1ec Zachodnich. Wypc;>w1edz1 na ma
sówkach świadczą o g!c;bokicj nienaw1Ścr do anglo • amerykansk1ch podpalaczy 
~wiata - inspiratorów oświadczenia ma:rionetkowego rządu w Bonn o wskrzcszc· 
niu W chrmachtu. 

Budowniczowie tv1DM 
W czasie .protestacyjnych, 

masowych zebrań, jakie odby
ły się na MDM, budowniczo
wie nowej Warrszawy z obu· 
rzen'em 2aprotestowali prze
ciwko nowej prowokacji za
cbodnio • niemieckich od we
to wców. Wieki-krotnie wzno-: 
szono okrzyki: „Pr~ ze słu
gusami amerykańskiego impe
rializmu!'\ !lPrecz z remilita
ryzacją N iemiec Zachodnich!", 
„Niech żyje światowy obóz po
koju, niech żyje chorąży po
koju, Jórzef Stalin!". 

robotnicy zamanifestowali 
swe oburzenie przeciwko no
wej prowokacji podżegaczy 
wojennych, remilitaryzują. 
cych Niemcy Zachodnie. 
Piętnując zakusy wrogów 

ludzkości, zebrani podjęli sze
reg cennych zobowiązań pro
dukcyjnych dla wzmożenia 
sil gospodarczych i obronnych 
naszego kraju. 

Instruktorka szkolenia sy. 
stemem inż. Kowalewa, Flo· 
rentyna Wierszeń, zobowiąza
ła się nbjąć swą pracą więk. 
szą ilość tkaczy. Krystyna 
Żmuda przepracuje na kros
nach dodatkowo 8 godzin. Zo. 
fia Kicińska, tkaczka, przodo. 
wnica pracy, zobowiązała się 
zwiększyć produkcję o 1 proc. 
Jan Mendel, przodownik pra
cy, zwiększy wydajność o 2 
proc., Władysława Szklarek 
podniesie wydajność o 1 proc. 
Helena Majewska - o 2 proc. 
itd. 

W rezolucji, uchwalonej na 
zebraniu, czytamy m. in.: 

„Naszą odpowiedzią na nowe 
prowokacje imperializmu jest 
zwiększenie wysiłków produk
cyjnych oraz zaostrzenie czuj. 
ności wobec zakusów wroga 
Rachuby podżegaczy wojen
nych rozbiją się o zdecydowa. 
ną postawę sił obozu poko· 
ju". 

W zakładach pracy 
Szczecina 

Na ·licznych nabrzeżach por
towych i w eakładach pracy 
Szczecina odbyły sJę masowe· 
zebrania protestacyjne p:r"..e
ciwko remilitaryzacji i fas11:y
zacji Niemiec Zachodnich. Na 
masowym eebraniu robotni
ków nabrzeża „starówkr.", 
Stan isław Filaszkiewicz o
świa<ica.ył: „Żądza zysków. 
strach I nienawiść do wszy>t· 
kiego, crego nie zdołali i nie 
zdołają sobie podporządko
wać, w1prawia w obłęd pod-

żegaczy do nowe.i wojny. Jesrz
cze n ie z.rozumieli Ci pan.:>w ie, 
że na.rody zmądI".1..aty, ?.e i 
Niemcy nie są już ci sami. Ra
rz:em z nami przeważaijąca azęść 
narodu niemieckiego żąda po
łożenia kresu remilitar)'zac1i i 
coraJZ głośniej oświadcrza, że 
n ie będzie ginąć za amery
kań&kich bankierów". 

ZPB im. Dzierżyńskie90 
Referat I sekretarza KD 

PZPR Górna, tow. Wypych~ 
przerywany był oUNykami 
oburzenia przeciwko tym, któ
rzy przygotovrnją nową pożo
gę wojenną. - Masy prac.u
jące Polski pod przewodem 
PZPR, w oparciu o potężny 
Związek Radziecki, swą pra
cą wywalczą pokój i zbu. 
dują socjalizm oświadczył 
mówca. 

Uchwalona przez załogę re. 
zolucja stwierdza : „Wspólnie 
ze stale rosnącym obozem 
światowego pokoju, pod prze
wodem Wielkiego Stalina -
pokrzyżujemy agresywne za
miary ludobójców". 

ZPB im. Okrzei 
Okrzykami protestu: 

precz z wojną, precz z jej or
ganizatorami! - przerywali 
Z"1"0madzeni wygłaszanie re
feratu. 

W uchwalonej rezolucji ca
załoga zobowiązała się do 

(I> alszy ciąg na str. Z) 

17 stycznia 194~ roku - to 
niezapomniana data, którą 
zacho\ ują w swych sercach 
masy pracujące Warszawy i 
cały naród polski - mówi 
przewodniczący Prezydium St. 
RN. - W tę pamiębną rocz
nicę wyzwolenia naszej stoli
cy w milionowych masach na
szego narodu i w sercach lu
du warszawskiego wzbierają 
szczególnie serdeczne uczucia 
miłości i wdzięczności dla bo
haterskiej Armii Radzieckiej , 
która przy11iosła nam wolność 
i dla genialnego jej wodza -
Wiełkiego Stalina. 

Straszliwe dzieło zniszczenia 
dokonane na żywym ciele 
Warszawy pozostawiły ustę. 
pujące hordy hitlerowskie. 
Olbrzymia część odpowiedzial
ności za te zbrodnie i maso. 
wy mord setek tysięcy ludzi 
spada na anglo-amerykań. 
skich agentów spod znaku Mi
kołajczyka, Bora.Komorow
skiego i Tatara - reakcyjnycl\ 
inspiratorów powstania war
szawskiego. 

Gdy dziś w VII rocznicę 
wyzwolenia stolicy patrzymy 
na nasze miasto pełne życia 
i nowego piękna - przeobra
żające się w miasto socjali
styczne, napełnia nas ten wi· 
dok radością i głęboką wiarą 
w idee, które tkwią u pod
staw wyzwolenia i wspania
lej odbudowy ukochanej War
szawy. 

budownictwie stołecznej dy· 
rekcji BOR zbudowanych zo
stało i oddanych do użytku w 
ub. roku 13 tys. izb mieszkal
nych . Warszawa w roku ub. 
zyskała wiele pięknych gma· 
chów z siedzibą KC PZPR na 
czele. Wybudowaliśmy 7 no
wych budynków szkolnych o 
l;icznej kubaturze przeszło 100 
tys. m sześciennych, 11 przed
szkoli i wiele żłobków. W cią
gu 1951 roku oddanych zosta
ło do użytku szereg obiektów 
szpitalnych. Stolica otrzymała 
również największy w Polsce 
Centralny Dom Towarowy. 
Pok 1951 stanowi etap przy
gotowania i rozpoczęcia prac 
terenowych przy budowie me
tra. 

Rok 1952 stawia przed nami 
nowe, jeszcze poważniejsze za
dania. Inwestycje trzeciego 
roku Planu 6-letniego obejmą 
fuż trzykrotnie większy teren 
stolicy powiększony o włączo
ne doń w roku ub. osiedla 
podmiejskie. Przejdzie on pod 

ny zostanie naszej stollcy n 
wy piękny plac. W roku 19 
przybędzie stolicy szereg no 
wych budynków szkolnych, 
przedszkoli i żłobków, blisko 
500 obiektów podłączonych zo
stanie do nowej sieci kanali
zacyjno • wodociągowej. Uru
chomione zostaną dwie cal~ 
kowicie nowe linie tramwajo
we .na Żerań i Pelcowiznę. 

Rok 1952 będzie wreszcie 
przełomowym rokiem dla bu
dowy metra warszawskiego -
rozpqcznie się budowa pier~ 
wszych tuneli podziemnych. 

VII rocznicę wyzwolenia na
szej stolicy - kończy prze
wodniczący St. R. N. - ob~ 
chodzimy pod znakiem pełnej 
mobilizacji wszystkich sil , dla 
wykonania tych zadań. 

Przyjęcie w ambasadzie RP 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP) - Z oka. 
zji pobytu w Moskwie pol
skich delegacji ekonomicznych 
i handlowych, charge d'affai
res ambasady RP w Moskwie 
- L. Pohoryles wydał prz)'ję
cie w sal.Dnach ambasady, na 
k'. · e przybyli: wiceminister 
handlu zagranicznego ZSRR 

- Loszakow, wybitny ekone
mista radzk.~ki - Ostrowitia. 
now, dyrektor ·banku państwo. 
wego ZSRR - Gerawszczen
ko, szef protokółu Minister. 
stwa Spraw Zagranicmych 
ZSRR - Kułażenko , szef w;v
działu europejskiego MSZ 
ZSRR - Arkadiew. 

Gdy patrzymy na Warsza
wę, dźwigającą się z każdym 
dniem do nowego życia, gdy 
przypominamy sobie ją sprzed 
lat 7, Warszawę mia.~----------------------,-----

St. Zjednoczone narzucaiq 
·tcraiom .Europy Zachodniei 
wzmoione tempo zbrojeń 

sto gruzów, pozbawione żyw
ności , światła, wody i komu
nIB:acji, przypominamy sobie 
równocześnie tę pierwszą naj
cenniejszą pomoc, jakiej w 
tym okresie udzielił miastu i 
jego ludności Związek Ra
dziecki i bohaterski żolnie,rz 
Armii Radzieckiej. Ta brater- NOWY JORK (PAP) - Jak już radę paktu atlaJ:1,tyckiego, 

Bez prze'l'W1J !rw ją prace 
przy budowie ielkiego 
kombinatu przemy s!u azo
towego w Kęd 

NA ZDJE;cw: 
Maksymilian Stc man i 
Zygmunt Jach z m ,odzieżo· 
we; bryga.dy ZM -owskiej 
Mieczysława Grus: ki wy· 
konującej 180 pro . ;,ormy, 

Adenauer - pachołek Wa
S:Z.Yn~tonu, chciałby utworzyć 
neohitlerowski Wehr macht, u
zbroić ijtarych zbrodniarzy 
SS-manów i innych zbirów. 
Na nic nip zdadzą się te przy
gotowania do nowych zbrodni. 
jeżeli wszyscy uczc.iwi Jud?ie 
będą praCQwali całym serc~m 
nad dalszym wzmocnieruem 
sil pokoju" - mówił na ze
braniu robotników, wznoSIZą· 
cych bloki la I lb. przodują
cy cieśla, Stanisław Wosik. -
„Na haniebną prowokację od
powiemy jeszcze lepszą i wy-

1 

dajmejszą pra<:ą, praedterm:i
nowo zbudujemy p '.erwszą 
część nasze.i pięknej Marsrnł
kowsk iej Dzielnicy Miesi.ka-

Ponadplanowa produkcid 
dla uczczenia 10. rocznicY. powstania PPR 

donosi paryski korespondent iż nie zamierza zwiększyć 
ska pomoc wiernego sojuszni- dziennika „New York Herald wydatków wojennych w roku 
ka i przyjaciela nie opuszcza Tribune", tzw, komitet Harri- 1952. Powołując się na wiado. nas ani na chwilę I towarzy-

mana, będący organem wyko- mość kół poinformowanych, szy nam co dzień w ciągu 7 d · 
nawCi.}"m tymczasowego ko- ~- )respondent stwier za, ze 

lat. mitetil' 12 ministrów krajów Francja i Kanada również 
Obchodząc VII rocznicę W)'- atlantyckich, zalecił mocar- zgłoszą zastrzeżenia co do te-zwolenia Warszawy wkracza-

stwom zachodnim wydatkowa- go projektu. 
my w trzeci rok Planu 6-l<'t- nie w ciągu najbliższych -------
niego, planu jej budowy jako trzech lat - 224 miliardów I z ł , • 

podczas montażu płuczek. 

CAF - fot. .rndracki 

niowej" . 

ZPB 1m. Stalina 
W o~działach Zakładów im 

Robotnicy przyspieszają 
wykonanie swych zadań 

Stalina licznie zgrom~dzeni 

~elegacja polska 
demokratów hiszpańskich w obroni 

P,ARYŻ <PAP). Jak iuż dr Irena Domańska złożyła 
donosiliśmy, dnia stycznia 
delegacja oolFka zł żyła w 
komisji do spraw humanl
tarnvch i społeczny ·h projekt 
rezolucji w obronie 24 demo
kratów Bąrcelony, którym 
grozi kara śmierci. 

obszerne oświadczenie. 

Przeciwko :i~dan i u dr Do
mańskie.i, aby komisja w 
pierwsze.i kolejności rozpa
trzyła rezolucję oolską, wy
stani! delegat USA. 

WARSZAWA WAP), - „Wd1:lęcmość Wis.il\ dla JIU
tli, która w bGhaters.kieJ I zwyclę5'kieJ walce z hitłer!>w
skim na..łeźdźeą oraz z rodzimymi kapitalistami I ob· 
szarnikam1 wykuła przed nami drogę do S'ZOZęśola, wy
raża.my nie tylko słowem, ale i czynem" - powiedział 
Wojciech Szczygieł, przodownik praey, budowniczy No
wej Huty, uzyskujący 280 prnc. normy. Tak myślą I tak 
mówią ludzie pracy wielu zakładów w Polsce, pc>dej
mując 1mbe>wiązania produkcy.Jne, którymi pragną ucz· 
cić 10 rocznicę powsta.nia PPR, 

W ooniedzial P.k 14 
poczęła się w k 
soraw humanitarny 
łecznych dyskusja 
jcktem rewlucii 

l'v1o tywując z~łos 

rezolucji, delegat 

bm roz
misji do 
h i SPO-
nad pra
skie.I. 
nie tei 

polska 

Na wniosek przedstawiciela 
l'v1eksyku, popartego przez de
legatów Hai bi i Gu.a tema li, 
komisja pastanowiła odro
czyć o 48 ~odzln procedural
ną decyzję w sprawie rozpa
trzenia rezolucji oolskiei i 
kolejności, w jakiej odda'la 
zostanie ona Pod głosowanie. 

W kombinacie NOWA HU-
1A załogi zatrudnione PrZY 
budowi~ obiektów przemysło· 
wych i mieszkalnych podjc:ły 

zobowiązania ogólnej wartości 
ok. 2 milionów złotych. 

W Łodzi liczne zobowiąza
nia produkcyjne podjęli robo
tnicy ZPP IM. LENARTOW
SKIEGO. Pracownicy oddzią.
łu plecionek zobowiązali się 
podnieść jakość produkowa
nych półfabrykatów o 1 proc. 
Wvk„ńc1alnia tasi~m prze
winię dodatkowo 26.000 m. 

Nasza odpowiedź 
p dżegaezom 1trojennyn1 

W naszych oc eh, w oczach nar<>dów 
świata d~konuje $ ę potworna zbrodnia. Oto 
a~erykan.scy ~pa koblercy Hitlera, wyeią· 
gaJą ~ w1ęzlen , i obozów, z ukrycia hltle· 
ro":skich z~rod.nl. n:y wojennych, organiza· 
torow oboww sm1 erci ludobójców I zagrze· 
wa~ą Ich, finans Ją. ' organizują. do nowej 
WOJny, 

Tak zwany „u ąd Blanka" w Niemczech 
Zachodnlcb (fald czne Ministerstwo Spraw 
Wojskowych rząd Adenauera) zapowledr.iał 
pobór 1.250 tys. lol!ycb Nl.emrów, na cze
le których stanie 1.300 hitlerowskich gene
ra!ów. Zapowlecla al on dalej utworzenie w 
pierwszym rzucie 12 dywizji, wyposażonych 
w 1.8~ samolotó i 2.200 czołgów. 
~ron dla tych nowych kohort hitlerow

skich mają . wyku wać kuźnie śmierci - fa· 
brykl Kruppa i · nych baronów przemysłu 
SP~ągnlętych z ~abrykantami śmierci z 
Franc.U, Włoch, elgil, Holandii, Luksem· 
burga! T_en ame~y ańskl plan pod szyldem 
francuskiego mtn ~tra Sehllmana i klerow· 
nictwem odweto ców l~acbodnlo • niemie
ckich zostal Już r rzyjęty przez zdradzieckie 
parlamenty Fran jl i TrlzonU. 

kretne wyrazy świadomości, że nasza !!Iła 
materialna i moralna me>że jedynie zatrzy
mać zbrodniczą dle>ń amerykańsko-hitlerow
skich ludobójców. 
Głos irniewu i nienawiści do Imperiali· 

stów I ich lokai, głos narodu P.Olsklego lą· 
czy się z glose::1 inny('h narodów Europy. 
Przeciwko remilitaryzacji Trlzonii w;l"stę
pują zwarcie narody Związku Radzieckie· 
go i narody krajów demokracji .ludowej; 
wystepuje naród francuski i naród wioski. 
narody· krajów północnych l krajów za
e'indnich. Przec!wko remilitaryzacjl Trizo
nii wystęruje N:emlecka RP.nublika Demo· 
kra.tyczna I przytłaczająca większość społe· 
cz~ństwa ~aebodnlo·n'-,mieck;el\'e>. „Nie do· 
puścimy do te::o - stwierdzili ostatnio ze· 
brani na naradrie w Essen przedsławtclele 
górników z całych Niemiec - by nasi sy· 
nowie I bracia mieli ginąć w wo.lnie agre· 
sywnej, Jaką chcą ro:i;pętać monopoliści 
amerykańscy i niemleoccv. Na górnikach nie
mieckich spoczywa wielka odpowledzlal
nr.'1ć. Bez węgla nie ma produkcji zbroje
niowej", 

t.aśmy. 
Robotnicy ZPB IM. I DY·. 

WIZJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ 
1podejmowali liczne zobowią
w.nia produkcyjne podczas a
kademii poświęconej IO-leciu 
Polskiej Partii · Robotniczej. 
Majstrowie przędzalni od
pa<'lkowei oqdz. III zobowią
zali się padnieść jakość prze
d2y o 2 proc. M 'strzowie wy
kończalni w ciągu bieżącego 
kwartału oostanowili wyre
montować p!lrk masz:vnowv. 
Tkaczka Emilia Kule~za 
wraz ze swym trzynastooso
bow;vm zespołem podniesie 
jakość produkcji o 5 oroc . 
Helena l'v1ąkol - o 1 proc„ 
Tkaczki z oddziału .. A" w 
liczbie 62 osób zmniei szą i
l<"ść błedów od 10 do 20 proc. 
83 tkaczki zobowiazalv sie 
zmniejszyć ilość braków od 
0,3 do 0.5 proc. · 
Zobowlązan ia .nrodukcyj;,e 

w celu uczqenia 10 rocmicy 
pow>tania Pol skiei Partii Ro
botnicze.i- oo<le.lmowRla także 
załoga ZPW IM. BARLTC
KIEdO. Cerowaczka Adela 
Zaiąc podniesie swą wvdai
ność w cia~ b kwartału o 
2 proc„ Daniela Romatow
ska - o 2 oroe„ nawijaczka 
Kwfryna Zimka o 2 oroc„ 
a trójka tkacka Kazimierza 
Wilkosa o 1 proc. . 

W ZPO IM. PRÓCHNIKA 
pierwsza podjęła apel załogi 
ZPB im. Okrzei taśma 13, 
wzywając do współzawodni
ctwa całą załogę. Na wezwa
nie odpowiedział.a już taśma 
nr 14. Młodzież ZMP, pracu
jąca przy stole piątym, zobo· 
wiązał.a się wykonywać swą 
produkcję w lóO proc. i z re
sztek towaru wykroić trzy 
męskie 1plaszcze. Grupy Hele
ny Nowak i Danuty Czerwiń-

socjalistycznej stolicy naszego . ca ego swrata skiei· zobowiązały się zmniej- kraju. Odbudowanych już zo- dolarów na zbrojenia. Z sumy 

I 
tej, na Stany Zjednoczone i ~ szyć ilość osób swych zespo- stało i zbudowanych na nowo . 

łów o l osobę. tysiące domów. dziesi ątki ty- K_anadę p~zypad~ 150 ~iliar- • MOSKWA. - Instytut 
W ŁÓDZKIEJ "I'KALNI sięcy izb mieszkalnych , dzie- dow dofarow, zas na panstwa Językoznawstwa Akademii 

k 'ł . 1. t za~~odnio - eu.ropeJsk1e - 74 Nauk ZSRR praystąpił do wy-ZAKLADÓW PRZEMYSŁU siątki s~ o , szpita 1, nowe e- li d d 1 'atry i kina, setki .kilometrów ml ar Y 0 arow. . t dawania nowego czasopisma 
BA WEŁNTANEc:J.O pl"'t.ystą- ulic. kanałów i tras komuni- Koresponde~t . przypomma, naukowego pt. „Zagadnienia 
piono do współzawodnictwa I kacyjnych. Powstały już za- iż rząd belgiiski zawiadomił językoznawstwa". 
0 tytuł najlepszego w zawo- sadnicze kontury nowej _War- B b k' • PARYŻ. - Do Paryża 

. szawy. Rok 1951, drugi rok ar arzyńs le przybyło 4 pl'!2edstawicieli or-
dztP. . . I Planu 6-letniego przeszedł bombardowanie ganizacjj pokojowych krajów 

Rowniez w ZPB IM. DU· pod znakiem budowy nowych Europy północnej , w celu wrę-
BOIS i ZPB IM. BYTOM- I osiedli i dzielnic mieszkania· Phenianu czenia przewodnicz~~emu 
SKIEJ (oddział przy ul Gdań- I wych: Muranowa, l'v1łynowa. Zgromadzenia NZ. Nervo. re-. . . · . I Mirowa, Pragi, Grochowa, MOSKWA (PAP). - Agen- zo:uoji w sprawie rozbrojenia, 
skteJ) robotnicy przystępuJąc Nowego i starego Miasta. Ru- cja TASS donosi z Phenianu.: uchwalonej w listopadzie ub. 
do nowego współzawodnictwa szyła błyskawicznym tempem I W nocy z 14 na 15 stycznia roku na konferencji pokojo
pracy dla uczczenia 10 rocz- budowa nowego śródmieścia bomb~wce amerykańskie bar: wej krajów Europy północnej 

. . . . • - Marszałkowskiej Dzielnicy barzynsko zbombardowały 1 w Sztokholmie. 
nicy powstama Polskiei Par· Mieszkaniowej w której o&tl'!2e!ały zachodn ;e dzielnice m BRUKSELA.- We wto
tii Robotniczej :podejmowali pierwszych bl~kach mieszkają Phemanu, najgęśc,iej zaludnio- rek zakończył si ę siedmio
zobowiązani.a produkcyjne. I już lokatorzy. W samym tylko ną część miasta. dniowy kryzys gabinetowy w 

Pierwszy turbozespół elektrowni jaworzyńskiej 
Belgii sformowaniem nowego 
rządu przetz przedstawic.ela 
partli katolickiej, Van Houtte, 
byłego m ini stra finansów w 
poprzednim rządz.ie Pholiena. 

• LONDYN. - Jak poda
je urząd informacji pa ktu at
lant yckiego w Londynie . pr_e
wodniczący stałe i rady atla n
tyckiej, Amerykan in Charles 
Spofford pl'7.esłał na ręce pre
zydenta Trumana swą dymi
sję. 

1!111 BERLIN. - Głowa ko
ścioła ewangelick:ego w Hes.ii, 
pastGr Niemoeller. przemawiał 
w katedrze św . Pawła na ze
braniu. poświęconym „dniov. 
pokoju", · zorg.anirzowan:vi 
pr ze-z org<>n izacje kob iece v 
Hesji. Pastor Niemoellel\ 

1 zwrócił się z apelem do ko
biet. aby wzmogły walkę pr7.e
ciwko re militaryzacji Nie
miec Za chodnich. 

f!l! Fł.:\IR - W Kairze i 
Zagni!łl' odbyły się uroczy
sto~ci pogrzehowe Egipc1an, 
którzy zamordowani zost.-'łli 
przez imperialistów angiel
skich w strefie Kanału Sues
k iego. 

Wkrótce ruszy pierwszy 
turbozespół wielkiej nowo
czesnej elektrowni Jaworz
no I. NA ZDJĘCIU: prze
gląd wirnika wysokopręż
nego przeprowadza monter delegatów 

llJ MOSKWA, - ·W pół
nocnych prowi nciach Iranu 
rozpoc-!ęly oię wybory do par
lamentu . Z prowincji tych 
nadchodzą wiadomości o ter
rorze i prowokaciach, towa
rzyS<Zacvch :wvborom. 

• TEL A vrv, - Izba de
Pia styków pL1towanych piirlamentu egip

sk'ego zatwierdziła projekt u
Sokorski. Witając przybyłych stawy przewidujace.l odpowie
w ill)ienJu rządu oraz KC dzialność karną za współpra
PZPR. mówca podkreśhł. 1ż : cę z cudzoziemskimi silami 
o:jazd ma na celu w oparciu o izbrojnymi. 

V walny ziazd 
Zw. Polskich Artystów 

Wilhelm Wieczo'l'ek. 

CAF - fot. St. Wdowiński 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 15 bm. w sala ch Zachę
'-------------..!ty rozpoczął obrady V walny 

z;azd delegatów Związku · Pol
skich Artystów Plastyków. 

/ 

Czyż są slow a zdolne oddać cały nasz 
11:nlew. I całą nasz· nienawiść do ame1'1kań· 
sko-h1tlerowsklch zb"odniarzy" Czyż na tę 
wieść może cb~ć jeden Pol~k, ge>dny tego 
imienia pozostac bojętnym? 

W c~łej Polsce. ..,,. długa I szeroka. klasa 
robotnicza, a z nią cal naród polski prote· 
s~?Ją przeciwko PGnow emu uzbrajaniu hord 
hi ler.~nvsklch. Odpowl dź narodu polskiego, 
przec1wlrn ~tórPmu wy lerzony jest również 
ten zbrodn~rzy plan. J t wyraźna: ,.Podże· 
gaczom WOJennym sp maku dolara i swa· 
st:vkl damy odl'O •'e ź wzmoźon:vm wvslł· 
kiem I pełną reali cją zadań produkcyj

Naród niemiecki wraz z Jnnymi naroda
mi bierze na siebie odpowiedzialność za 
ntrwalenle pokoju I bezpieczeństwa narn
d?w. Wola narodu niemlecklego wyraziła 
się na niezapomnianej maµifestacjl przyjaź
ni z narodem polskim we Frankfurcie z 
okazji pooplsania układu o wieczystej gra· 
nicy na Odrze I Nysie, jako granicy pokoju. 
\Volę naro<lu niemieckiego wyrażają. nchwa
ły bby Ludowej NRD I wyniki referendum 
w Niemc1'ecb ~achodnlch, w którym ponad 
90 proc. uczestników wypowiedziało się 
zdecydowanie przeciwko amerykańsko-hit
lerowskie.i remllltaryzac,fi Tńzonli. 

Premier Mossadek 
odrzuca żądania 

ambasadora bryiyjskiego 

Na zjazd, który zgromadził 
przecL;tawiC'ieli wsrzystkich o
kręgów ZPAP, praybyli : mi
nister kultury i sz.tuki, St. 
Dybowski, wiceminister W. 
Sokorski. kierown ik Wydz:a
łu Kultury KC PZPR, P Hof
man oraz przedstawicie le po
krewnych stowarzyszeń twór
czych. 

doświadczenia II ogólnopol- li LONDYN - Jak poda
skiej wystawy plastyki oraz je Agencia Reutera, na pos1e
wys taw poprzednich, podsu- dzeniu podkomisi,i ro'le}mo
mowanie osiągn i ęć . przemyśle- wej w Panmtindfon, delegat 
nie popełnionych błędów 1 U• koreański. generał Li zakomu
stalenie na tej podstawie no- n ikowal, że w poni edziałek o 
wycn zadań dla plastyki pol- godzinie 21 samolot amery
skiej. kańsk; 7b ~1'1"""rlował obóz 

W imieniu delegacji płas ty- jeniecki w Kandongu w Korei 
ków radrz.ieckoch po1drowil u- północn e i. 

nych". 
I oto zostały zgłosz 

botnicze. wzmołr'lla 
go, WZm!'Żenia sil na. 
ne~o ogniwa śwlatow 
proc. wykonania plan 
kopalni „Eminencja", 
prz~'gołowanla Jedn~j 
irdańskiej, zobowląz 
zbiorowe robotników 

ne zobowiązania ro
. siłku produkcy.!nf!• 

zego kraju - waż
~o ruchu pokojn. 106 

wydobycia węgla w 
skrócenie o 10 dni 

z jednostek w stoczni 
nia lnd:vwidualnf' I 
chłopów - to kon· 

Pod przewodem czołowej sily pokoju -
niezwyclcżonego Związku Radzieckiego, z 
woli i siły narodów złączonych nienawiści<t 
do organizatorów wo.fn~· I solidawiośclą. wal· 
kl o pokó.! I wolność ludów .świata rośnie 
mur, o który rozbiją się wszystkie ludobJ.Jcu 
plany Imperialistów amerykańskich t odwe
towców n!emiecklcb. Nasza praca, nasz 
wzmożony wysiłek, nas:te zobGwlązanla pro
dukcyjne - oto nasza odpowiedź podżega-
czom wojennym, 

PARYŻ (PAP). - Jak dono
si Agencja „France Presae" , 
pre(l'lier l'v1ossadek przyjął w 
ponied:zialek ambasadora bry
tyjskiego w Teheranie, Shep
herda. 

Shepherd za<iądał, aby I'IZąd 
Irański wycofał swą notę, w 
której domaga się eamknięcla 
konsulatów brytyjskich w Ira
nie. Premier Mossadek o
świadczył, że nota została WY· 
stosowana zgodnie z decy-7. ją 
Rady Ministrów i że życzenie 

Shepherda mogłoby być u
względnione tyl ko prnez inny 
I'IZąd, gdyby Medżlis odmówił 
poparcia obecnemu rTZądowi. 

Premier Iranu odrzucił rów
ruez protest Shepherda w 
związku z aresztowaniem w 
Teheranie dni.a 12 bm. kores
pondenta Agencji Reutera. o
bywatela irańsk iego, który 
zastępował ostatnio wydalone
go z Iranu stałego koresnon
denta Agencji Reutera, Her
mana. 

W obrada<:h b;orą udział -
przybyli na rzaprosrz eme Za
rządu Głównego ZPAP 
wybitni plastycy ze Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, 
Bułgarii , Węgier, NRD, e>raz 
postępoWi plastycy z Franci!, 
Wielkiej Brytanii, Belgii, Ho
landii i Austrii . 

Po zaga ien;u obrad prze z 
pre!lesa ZG ZPAP. J. Kra jew
skiego, zabrał głos wicemin. 

I 

czes!ników :z.jarz.du G. A. N ;e. "Jl BERLTN. - Blank, peł-
dosziw:n. n iący obowiązki ministra 

Obrady zjarzdu rozpoczął re- spraw wo jskowych w reżimie 
ferat pre<zesa Zarz. Gł ZPAP, Adenauera. o:a komun ikował, 
J. Kra jewskiego. k tóry omó- że w najbliższym czasie ogło
wił proces kształtowania się szony zostanie projekt usta wy 
świadomości ideolog:cznej pol- o obowiązkowej służbie woj
sk ich plastyków i ich wys iłki sitowej w Trizonii. 
twórcze na baeie realizmu so- • LONDYN. - We wtorek 
cjali s ~ycznego. rozpoczęła się w Londynie 
Dłu żs zy refe rat n. t . „Nowa konferencja ministrów finan

treść i stare formy" wygłosił j sów kra jów brytyjskiej wspól-
pro!. J, Starzy1'lsh"i. noty na.rodów. _ 
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GŁOS ROBOTNICZY 16 styc nia 1952 r. (Nr 14) 

Zakaz ·broni atomowej i redukcja zbrojeń 
trwałe bezpieczeństwo 

Odpowiedz 

,zapewnią ·narodom 
Przemówienie min. A. Wyszyńskiego 

w Komisji Poliiycznej ONZ 
PARYŻ (PAP). - W toku dyskusji w Komisji Politycznej Zgroma

dzenia Ogólnego NZ zabrał głos szef delegacji ZSRR, minister A. Wy
szyński. który oświadczył m. in.: 

porządku dziennym lto
ji znajduje się obecnie 

iesiona z inicjatywy dele
cji ZSRR sprawa środków 
pobieżenia grożbie nowej 
ojny światowej oraz spra

wa utrwalenia pokoju i przy
jaźni między narodami. 

Według oficjalnych danych 
amerykańskich, 1'iczba całk.o
wicie bezrobotnych i z.atru
dnionych od 1 godziny do 29 
godzin tygodniowo oraa: reje
strowanych w rubryce zatru
dnionych, lecz faktycrz.nie nie 
pracujących stanowi 12 
milionów osób. Tak p:rzedsta

Należy stwierdzić, że pod- wia s.ię sprawa z bezrobociem 
1tawową, główną, najważniej- w Stanach Zjednoczonych. 
·&zą przyczyną wzrastającego Jest rzeczą wiadomą, że ko
coraz bardziej napięcia w sto- la r.ądzące stanów Zje<ino
sunkach · międzynarodowych czonych wiązały wielkie na
jest agresywna polityka bloku dzieje z mob ilizacją gospodar
•llantyckiego ze Stanami Zje- czą . lecz w-.~ystko po'S'Zło ina
dnoczonymi na czele oraz s~e- czej niż przew.idywa]j p.roro
regu innych krajów, któi;e są cy. R<ib'.ą oni wiele szumu, 
zmuszone prowadzić p<id pre- zapewniając, że powiększenie •i' USA taką samą politykę produkcji 2lbrojeniowej 'popra
ł mają nadzieję wyciągnięcia wi sytuację ekonomiczną; pro
z tej polityki korzyści ekono- wadzą propagandę pod ofi
micznych i politycznych dla cjaln.vm hasłem: · „Rozkwit 
siebie 5<'.mych. Wskazywa.liś- pl"Zecz: zbrojenia". Ta fałszywa 
my na meuc~ronne n~stęps.wa zasada leży u podstaw całej 
tego, na to, ze w krarich pro- po::ityki, a więc równiez za
wa~ząi:ych tak'.ł politykę }ub . granicznej polityki krajów 
znaiduiących się w orbicie wchodzacych w skład bloku 
ta!t;ej polityki, .powstają C?raz atlantyckiego ze St~nami 
w~ęks~e t_rudi:iosci, ~d który- Ziednoczonym; na czele. 
ITll uipnaią s1~ w pierwszym Pod:oorządkowując całe ży
rzęd~1e szerok1.e. warstwy. lud- cie ekonomiczne polityce o
nośc1. tych k;·~iow. Właśnie. na paJ"tej na ~;asadZ.:e „sytuacji 
barki ludnosci . ~ych kraJ~W !rlły", podważa się same pod
spada główny ci.ęząr p<>datkow stawy gospodar~i pokojowej, 
l ?udżetów wo1en~ych WY!11- samą możliwość ekonomic:z:
kaiących z polityki wyścigu nego ro'lkwitu kraju jeśli nie 
zbroj~ń, zw!ększania armii, mieszać z I'rn'kwit~ kraju 
organiz?w~n~a. no~ych I roz- rozkwitu mone>p01i, C-:ągną
tzerzama iu:i; 1stme1acych baz cych zyski z dostaw wojen
wojennych, wzmożonej pro- nych ku chwale ,.svtuacii si
dukcji i gromadzenia zapasów łv" . 
broni atomowei itd. ito. 

W ostatnim cza~ie proces 
pogarszania się sytuacii tych 
krajów o.siągnął takie rozmia- • 
ry, że nie można pom·nąć 
w obeenym przemówieniu 
faktów związanych z tą 

ją się „pocieszająco"? Co nie
pokoi Achesona i rząd Stanów 
Zjednoczon:;•ch? Niepokojący 
jest dla nich krach amery
kańskiego p1anu tzw. do
wództwa wojskowe~o. Srodko
wego Wschodu. Przypomnę tu, 
i:e mówiąc o perspektywach 
dla tych obszarów, Acheson 
Dowiedział, że w 1952 r. wy
cl.at-zenia na Bliskim i Srodko
wym Wschodzie będą wyma
gały ze strony Stanów Zjed
noczonych jeszcze większej 
gotowości przyjęcia ,.coraz to 
większej odpowiedzialności na 
tych oh~1.arach" 

Wiemy co to znaczv, gdy 
Stany Zjednoczone przypomi
nają o swej „odpowiedzialnoś
ci" za tę lub ową strefę świa
ta. Znaczy to nie mniej i nie 
wiecej, że i:>onieważ u podstaw 
całej polityki Stanów Zjedno
czonych leży „sytuacja siły", 
Stany Zjednoczone, przyjmu
jąc tzw. „odpowiedzialność", 
maskują swe dążenia do pod
dania takiej strefy swojej 
kontroli, aż do jej okupacji 
przez swoje siły zbrojne i si
ły zbrojne swych sojuszników. 

Taka „odpowiedzialność" 
Rtanów Zjednoczonych Ul 
strefę Dalekiego Wschodu wy
wołała, jak wiemy, wydarze
nia wojenne w Korei. Taką 
„odpowiedzialnością„ ajl'.resyw
ne siły Stenów Zjednoczonych 
usiłują, jak wiemy, zamasko
wać swoją agresywrią po!Jty
kę wobec. Chiński ej R~lJubli
ki Ludowej z jednej strony, 
r>raz opiekę, jakiej udzielają 
:i:bankruto\\·anym i wypędzo
nym z Chin przez naród chiń
ski zbójcom Czank Kaj-s7.eka 
- z drugiej strony. 

przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi krajami miłujący
mi pokój, walcząc mezm1en
m e od pierwszych dni pow
stania państwa radzieckiego o 
pokój i przeciwko wojnie, nie 
może pozostać obojętny wobec 
podstępnych umierzeń agre
sywnych kół Stanów Zjedno
czonych, Anglii, Francji i nie
których innych krµjów, które 
utworzyly agresywny blok 
atlantycki. 

Wystarczy porównać cele i 
zad:mia ONZ, ujęte w Karcie, 
z działalnością bloku atlan
tyckiego, a przede wszystkim 
z jego tajnymi i nawet już 

opublikowanymi planami, a
żeby przekonać się o tym, że 
udział w agresywnym bloku 
atlantyckim nie da się abso
lutnie pogodzić z członko

stw~m w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. 

Konieczne jest 
ujawnienie danych 

o bazach wojennych 

koju I o usunięciu niebezpie
czeństwa woiny. 

Jest rzeczą konieczną, ażeby 
równocześnie z redukcją o 1/3 
sil zbrojnych pięciu wielkich 
mocarstw - wszystkie pań
stw.a przedstawiły pełne dane 
oficjalne o stanie swycb baz 
wojennych na obcych teryto
riach, jak również dane o sta
nie uzbrojenia i sił zbrojnych 
wraz z danymi o broni ato
mowej. 

w imię zapewnienia 
trwałego pokoju 

Co s:ię tyczy charakteru 
kontroli międrzynarodowej, to 
również tutaj wnosimy nader 
ważną propozycję. Proponuje
my, aby ta kontrola opierala 
się na „stałej podstawie"
Zgodrzi!iśmy się na pray jęcie 
tej zasady. formułując naszą 
propozycję w nasteoujacy spo
sób: „Ażeby zapewnić skutecz-

· ne przes~egan.ie uchwał 

Zgromadzenia w sprawie u
karzu broni atomowej i w 
sprawie redukcji '!:brojeń, 
międzynarodowy organ kon
troli będ.zie miał prawo do
konyWania inspekcji na sta
łej podstawie - bez praw,a 

Jako najważniejs'lą gwa- ingerencji w wewnętrzne spra
wy państw". 

rancj.ę usun ięcia njebe-zpie-

No.ród 1_\i~miecki 

Dyskusja w 
nad nowymi 

(„Frlscher Wind") 

Komisji olitycznej . 
propozy .J ZSRR 

czeństwa nowej wojny i Jn'la- Nasza propozyo)a prokla
rancfę u-trwaienla pokoju pro- mowania ścistej kontroli mię
ponowa!iśmy i proponujemy dzynarodowej spotk.a.fa się ze 
zawarcie Paktu Pokoju pr:zre sprzeciwem tnzcch mocarstw 
pięć wielkich mocarstw. Pro- rz:achOOn'ch, które odt"Zucily tę PARYŻ (PAP). - W Komi- tycznej, in. delegaci 
panujemy jednocześnie - jak propozycję jako zwykłą rte- sji PoUtyCtZnej Zgromadzenia Francji. azylii i Holandii. 
już móv»iłcm zwołanie klarację, mogącą mieć - ich Narodów Zjednoczonych t<iczy Jednakż rew wszelkiej io-
światowej kcnferencji w jak zdaniem - jedynde bardrzo się nadal dyskusja nad pro- g'ce twi r 'li oni, że nowe 
najkrótsizym czasie. niewielkie z11<1ozenie, jeśli nte pozycjami radzieckimi w spra- prO!X>'ZYC e radzieckie, doty-

d · . osią""';e Si" uprzednio dokład- wie zapobieżenia n:ebezp:e- czące za ; broni a.tomowej 
Twier zi się, ze praponowa- „,_ " czeńst'W'U noweJ' woi'ny Ś\v1·a- ed k ń 

ny PI·z~ na terrru'n i'est ru·e- nego """CYŁUmie.n!!a i i·eżel' sy- orruz spr w r u ej! zbroje , = '5 .-~• " toWeJ' Oran W spraw•.'e Utrwa- . ' Ć 
r aln ,.. Atow· · t ś ·e stem kontroli nie tZ"OStanie ·~ me J)O.Wl n Y nzekomo by o-

c. y. ""' 1 ies e. my zrm - lenia poko1'u i przyJ· ażni mię- · · b · 
Nie jest tajemnicą, że wo- nić ·ten termin i !Z.a.miast 1 wprowad~ny w życie. Co się dzy narodami·. mowwne a lezącej sesji 

· ak t k t 1· t t Zgromad.zc1 ia Na1:odów Zjed-
jenne bazy lotnicze i morskie czerwca 1952 r. zwołac t il yr:zy on ro 1• 0 rzy mocar- Jak wiadomo, delegacja ra- noczonych. 
Stanów Zjednoczonych znaj- konferencję 15 lipca 1952 r. stwa nalegały na to, że kon- dziecka, dążąc do ułatwienia 
dują się i są budowane w Eu- Jako na najważniejszą gwa- !rola ta nie powinna się ogra- osiągnięcia pormum!en:a, 'Deleg3t 
ropie zachodniej i południo- rancję usunię~a groźby no- rticzać do poszczególnych 2k- wprowadziła do swego P'ler- w&ł w imie 
wej, w Afryce północnej i w wej wojny kładziemy w dal- tów inspekcji lub sprawdza- wotneg<> projektu istotne nów Zjedn onych, Wielk:e-j 
Azji Mniejszej - łącznie w szym ciągu nacisk na naszą ni.a, oświad.~ąc, że przywią- rz.m'any. Brytanii i v imieniu własnym 
19 krajach. propozycję w sprawie zawar- 2ują ane szcrzególną wagę do Nowe propozycje radzieckie pnekazani nowych propmy-

Ustawa amerykańska z 28 cia Paktu Pokoju m iędzy p.ię- tl!rminu „stała inspekcj.a". wywołały olbrzymie wrażen ie cji radziec ;ich komisji roz-
września 1951 r. przeznacza cioma wielki.mi mocarstwami Zgodnie z powYższym, vmie- wśród światowej op:ni[ publi- broj~niowe • utworzonej przez 
na budowę baz poza granica- Stanami Zjednoczonymi, śliśmy niezbędne poprawki do cznej, która widzi w tych pro- Zgromado:e ie Ogólne uchwa-
mi Stanów Zjednoczonych Wielką Brytanią, Francją, naszego ?ierwotnego projektu pozycjach realny i konkretny łą z dnia 1 sty=ia 1952 r. 
Przeszło 2.167 ml'li'ono·w dola- Chinami i Zwią.zk1em RadzJec- prog b' · . . LOND k' Ob' k ii k · propozycji, uweżając, że u- ram zapo iezem.a nowe') (PAP).- BrytyJski 
rów. rmd. ._ 1he c ' tore. wyk supw,~- chwalenie n•s7ego proJ'ektu ~v~„jnie. i polo. ż0.~nia. kre'5u wy- Komitet Obrony Pokoju ogło-

Jak 'doniosła Agencja United no „,yck czas .PrzeCTw 0 a ... - . 1 ..••• ~ ~.ć b d . sct~ow1 zbro1en. sił l4 bm. oświadczenie, w 
Press 1 listopada 1951 r. wię- towi Po oju pięciu mocarstw, rew UCJ'.1 „.,.,nowi ę zie na- Przyzl'la•ii to także przedsta- którym w :ałej pełni popiera 
k.szość tei sumy przeznaczona nie można uznać -za poważne. der wazny krok na.pnzód na wic:iele krajów bloku amerv- nowe pro ozycie rad·.r.ie-;;~e 
jest na budowę nowych i roz- Sprawą wyjątkowej wagi drodze do rozwiązan'a. &toją- , ka1\sko - ang'elskiego. któ~.y w sprawie 7;apobieżenia nie
budowe istniejących już baz jest kwest ia zakazu broni ato- cych przed na.mj zadan. praemawiali w Komisji Poli- bezp 'eczeńo nowej wojny. 
woiennych w całym swiecie. mowej i ustanowienia kontro- 1 ________ ~--=------------------------·---ł---------
Około miliarda dolarów z tej li międzynarodowej . Związek 
sumy przeznacza się na stwo- Radziecki wychodzi rz założe
rzenie „łańcucha tajnych lot- nia, że Zgromadzenie Ogólne 
nisk w niewielkiej odległości powinno natychmiast ogłosić 

d . . bezwzględny rz:akaz broni ato-
o granic Zwiazku Radziec- mowei· i ustanowienie ścisle1· 
kie eo". 

Masy 
knowania 

pracujące Po.Iski 
adenauerowskich 

potępi iq 
odwe owców 

sprawą. W tym 'W'IU(lędtie 
Stany Zjednoczone nie sta-
nowią żadnego wnątku. 

Bankructwo 
amerykańskiej 

doktryny 
„sytuacji siły" Pod pretekstem ,,pomocy" kontroli m'ędzynarodowej nad (Dok ń . t l) 

U b k 
przestrzeganiem tego zaka'l:u. 0 czerue ize s r. nlu armii, która ma być we-

N'ie sądze, by trzeba było SUnqĆ groź ę innvm rajom Stany Zjcdno- Prcpoczycja ta wywołała o- wzmożenia wYdajności pracy dlul( anglo - amerykańskich 
dodawać nowe fakty, po- , ()Zone budują i rozbudowufą biekcje ze strony trzech mo- i wysiłków zmierzających do planów taranem w nowej 

Wehrmacht jest dalsze przy. 
gotowanie lę do napaści na 
kraje miłuj· ce pokój - a więc 
i. na naszą . ojczyznę. Zawiodą 
stę jednak · 1 dobójcy w swych 
nadz icjac. , siły obozu pokoju 
r · :rzyżuj eh podłe zamia
ry". 

świadczy o tym przeko
nywająco chociażby opubliko
wany raport kwartalny kie
rownika urzędu moblliuicji 
dla tzw. „obrony" USA, Wil
sona. 

Miliardowe zyski 
monopoli 

I. nędza milionowych 
mas 

Sądząc z raportu Wilsona 
moiua stwierdzić, że w Sta
nach Zjednoczonych nie tylko 
trwa wyścig zbrojeń, lecz 
wzmaga się on coraz bardziej 
i nabiera coraz bardziej ob
lęd.nego tt!mp1>. 

Z referatu Wilsona wynika, 
ł że w roku bieżącym naród 
nmerykański w rezultacie pro
gramu wojennego odczuje 
jeszcze większy brak towa
rów produkcji cywilnej niż w 
roku ubiegłym, ponieważ ilość 
materiałów przewaczonych na 
produkcję towarów masowego 
~oożycia w pierwszym kwar
tale 1952 r. ulej!la ostn>J re
dukcji w ~równaniu z poz\o
mem w ostatnim kwartale 
1951 r. Należy podkreślić, że 
sytuacja taka jest niezwykle 
korzystna dla monopoli ame
rvkaóskich. Zagarniają one 
niesamowite zyski. świadczą o 
tvm nastepujące fakty: w 1951 
roku LYSki monopoli amery
kańskich wynosiły rocznie 46,2 
miliarda dolarów. tzn. wzro
sły przeszło 7-krotnie w po
równaniu z przedwojennym 
rokjem 1939. RóvmocT.f'śnie 
wzrosla drożyzna, powiększy

łv się podatki, zredukowany 
został program opie~->i socjal
nej, pogorszyla się jakof,ć to
warów, co bardzo dotkliwie 
odbiło s:ę na sytuacji ludnoś
ci. obniżając i tak już niski 
poziom życia narodu 

Jak wynika z ostat!Jiifh da
nych Minwterstwa Pr~ Sta
nów Zjednocwnych. kosztv 
utr ~)•man la w listopadzie bv
łY o '38,6 proc. wyższe niż w 
okrE:sje przedwojennym i o 
10.8 Pl oc. wyższe niż w czerw
ci; 1950 r ., tzn. przed rozpo
częctem zbrojnej interwencji 
amerykańskiej w Korei 

W koticu listopada ceny ar
tykułów rolniczych w St.•
nach Zjednoczonych były . u 
134,5 proc. wyższe od pozio
mu przedwojąnnego i 15 proc. 
wyższe niż w czerwcu 1950 r . 
W związl~u z tym należy pod
kreślić, że w tym samym cza
sie w Związku Radzieckim 
przeprowadzana była S}'st<>• 
rnatyczna obniżka cen. a zwła
szcza cen artykułów masowe
go spożycia i że obniżka ta I 
sama możliwość tej obniżki 
cen jest naturalnym rezult><
tem przewagi radzieckiego sy-
15tem·1 ekonomicznego nad eko
nomicznym systemem krajów 
kapitalistycznych. 

W USA 
szaleje bezrobocie 
Z na jnOW57.:VCh danych ofi

cjalnycb wynika , że w paź
dzierniku ubiegłeg0 roku licz
b& c.a·lkow'cie be:z:robotpych w 
Stanach Zjedn()CZonych wy
n<isi~a 1616 tys'ęc..v osób. A 
Jeśli dodać ,.C?"Sc'o"Vo" bez
robotnych. to ~naczy takich. 
którzy pracują :.ilka ~od~fn 
tygodn:owo - to l'czba ta 
po<iniesie się no 7 - 12 ; na
'i'et w.ięcej milionów vsób, 

twierdzające agresywną isto- nowej woiny wlasne bazy wojenne. carstw zachodni9P,. które wzmocnienia obronności na- światowej wojnie. 
te obecnej amerykańskiej Stańy Zjednoczone zam.ie- twjerdzily, że „dópóki system szej ojczyzny. Taśmowa Pela!l'.ia Sołtvsiak 
polityki' zagraniaz.nei. Ol!'ani- W;.·starczy chyba to, co . rzają wydatkować w roku 1952 kontrołi nie zacznie funkcjo- oświadcza: „Wiemy. że ·klasa 
czę się jedynie do cllara~<te- ri<nde:lziano, i>.żeby rozpro- około pól miliarda dolarów na nować, zakaz nie może być ZPO W robotnicza Niemiec Zacho-

t k . t eh · ś ód szyć wszel:t!e wąt,.,,liwośc1 co b d b · h 1'm 1'ęckowsk1'ego rys Y 1 Y poczynan, w r „ u owę az woiennyc w pnzestrzegany w trybie prt,y- · dnich, pod przewodnictwem 
których poważne m '.1",isce zaj- do tego, że konieczne jest ry- Europie, Turcji i w Maroko musowym i m.cho•va charak- Niemieckiei Partii Komuni-
mują kroki podejmowane chle podjęcie odpowiednich francusk'm. Poza tym projek- ter iluzoryczny". Zdecydowanie i jasno za- stycznej, będzie walczyć z 
przez rząd Stanów Zjednoc'lO- kroków dla zmiany tej sytu- tuje się budowę baz z fundu- Pragnąc ulatwjć możliwość bierają głos w sprawie od- wszelkimi próbami odbudo-

w wei Hucie 
nych dla zwiękSlzettia z jednej acji, dla urnniecia groźby no- szów płaconych przez państwa porozumienia w tej sprawie budowy Wehrmachtu kobie- wania hitlerowskiej armii. Równi ż budowniczowie 
strony swych własnych sił wcj wojny oraz zapewnienia okuoowane na utrzymanie proponujemy, ażeby pray o- ty Zakładów im. Więckow- Wierzymy, że zwyciętą .;1ly kombinat i miasta Nowa Hu. 
zbrojnych oraa: z drugiej stro- pckoju i bezpieczeństwa naro- amerykańskich wojsk okupa- głosz~niu bezwzględnego za- skiego. Dobrze odróżniaia o- pokoju, siły sprawiedliwoś- ta , zebra.n na wiecu protes•a-
ny dla rzwi~ks-zenia sił cl<iw. Jest to nasz obowiązek, cyjnych. kaz,u bron1 atomowej i usta- ne politykę Niemieckiej R~- ci". cyjnym. tępili w ostrych 
zbrojnych swych sojuszn' ków, obowiązek wszystkich naro- Proponujemy obecnie omó- nowienia ścis łej kontroli imę- publiki DemokratvC7..nej słowach b C"Zelną prowokację 
jak również montowania blo- dówmllujących pokó! , wszyst- wić sprawę baz wojennych. d:zynarodowej przewidz:S.no. zmierzającą do utrwalenia ZPP. im. Zubrzyckiego imperialist i ich słutalcńw 
ków wo-jennych 1 organizacjd kich tych, którzy nie w sio- stawiamy znów tę sprawę na że zakaz broni at<JmOwej 1 ooko.iu. do w~mocnienia 2 Bonn. E z.ja'l.IJ\ wzbud?.iły 
sił zbrojnych tych bloków. or- wach, lee~ w czynach w:vste- porządku dziennym, przypo- kontrola m;ę&ynarodowa przyjaźni między narodami- W 'wykończalni zgromadzili słowa wy nego przodownika 
~an·izacJi całych armii hk np. puJą przeciwko nlebezpieczet'l.- mina.iąc stanowczo o konie- wejdą w tycie równocześnie. od polityki agresji i odwetu. się licznie pracownicy tego od- pracy, Alb la Tylka: 
tzw. „armii europejskiej". Rtwu nowej wojny światowej, czności wkroczen ia na drogę co się tyczy d3ltY zredago- .laką imoerlaliści nrowadzą w działu. „W oblic u nowych przygo-

Co się tyczy S tanów Zje- którzy walczą o utrwalenie redukcji zbrojeń i sił zbroi- wani11 konwencji, to zamiast Niemczech Zachodnich. Tow. Małkowska, zabiera- towań wo t1nych. wraz z ca-
dnoctWnych, to w rezultac'e pokoju i przyjaźni między na- nych oraz likwidacji baz wo- 1 lutego, który to termin był Siwowłosa szwaczka tow. jąc flos w dyskusji, oświad- łą kl a są r 1hotn ' czą Polsk;, bę-
wprowadzenia• powszechńego rodami. jennych na obcy~!\ teryto- do przy ięc ' a w listopadzie ub Halina KowalEka daje wyraz czyła: „Zdajemy sobie sprawę, dziemy je ~ ~cie bardziej wizma
obowiązku służby wojskowej Związek !Wdziedrl, walcząc riach, bez czego n ie mo7.na roku, proponujemy obełn'e uczuciom .. iakie ożvwiaia ca- że celem nowego zbrodnicze- cn.i a ć pot . ę gcspodarczą Pol
i mobilirzac.ii formacji re2er- konsekwentnie i niezmienme oczywiście nawet pomyśleć o przyjęcie daty 1 czerwca 1952 łą załogę. Gor:ico sprzeciwia- go posunięcia podżegaczy wo- ski Ludo ej, dążąc do pr.zed
wowych, siły zbrojne Stanów " nawiązanie utrwalenie jakimkolwiek utrwaltmiu po- r oku. ją się roootnicy wskrzesze- jennych, odbudowujących terminowe 'o wybudowania 

Z jednocwnych znaezn:e wzro- ---------------- --------------------------- --------------------------- naszej ws an:iałej Nowej Hu-
sły. Już obecnie armia Stanów 1 ty". 

~~:!~o~~ri::nó~~~i~ącznie O d St a· r tu'' d o . 1 O O m ,· 11· o n o' w d o I a ro' w Y'l;i:~~~~ nk~o~k,er~:iy b~r-
Wyda·ie się olbnymie rumy 1' · J ę i 'IĄ.;ele on retnych wbo-

na przygotowanje najlepsq,ych wiązań. 
sposobów zagłady milionów 
spokojnych ludzi. 

Wiadomo, że u podstaw o
becnego kursu polityki zagra
nicznej Stanów ZiednoC'lo
nych leży ooławiona doktryna 
„sytuacji siły". J ednakżc clo
świadc-:zenie zastosowan:a tei 
doktryny w praktyce wyka
rza.Jo jej pełne bankructw<i, 
zademonstrowaro iuz teraz 
kompletne barkruetwo zasa
dy „sytuacji s~ły", na której 
opiera się ta doktryna. 

Załamuje się i n:e może nie 
zakończyć się komple'lnym 
krachem nie tylko „plan l\.tar
shalla", lecz i zasada ,,syt.u.a
c'ji siły" i cała po li ty ka, opar
ta na tej zasa<lzie. „Plan Mar
$haUa" przyniósł korzyść je
dynie niewielkim grupom 
upnzywllcjowanym w krajach 
rzmarshallizowanych i nikomu 
poza tym. Co s::ę ty•czy ludno
ści. gospodarki krajów, w 
k tórych stosowano „plan Mar
shalla'', to wyrządzi! on tyl
ko szkodę, której kon.sekwen
oje przeżywają ciężko te 
kraje. 

W dziedzinie po1itylci zagra
nicznej sytuaoja w . 1951 r. o
kaa:ala się nielepsza aniżeli w 
dziedzinie go$odarczej. Nie
lepiej też za>rysowują się per
spektywy na rok 1952. W . 
zw: ąrz.ku z tym rnuszę wspom
nieć o przeniówieniu Acheso
na, wygłoszo.nym pod koniec 
ubiegłego roku. 

Agresywne dążenia 
Stanów Zjedn. 

Na czym polega główne za
danie Stanów Zjednoczonych 
w Europie, •zdaniem sekretarza 
stanu, Achesona? Odpowiada 
on n.a to dwoma słowami: 
„uzbrojenie .Europy". 
Mówiąc o Bliskim i Srodko

wym Wschodzie, Acheson t:na
lazl dwa kraje, które uzn;;I 1..a 
,,pocieszający czynnik w tej 
strefie" - Grecję i Turcic:. 

Rzecz oczywista, że obecnym 
tu przedstawicielom Grecji i 
Turcji było bardzo przyjem
nie, że p. Acheson pochwalił 
ich, poklepał niejako protek
cvJnie po ramieniu. W innych 
kra jach Srodkowego i Bliskie
/ZO Wschodu Acheson nie wi
dzi nic pocieszającego dla Sta· 
nów Zjednoczonych. Ale cóż 
to znaczy, ze sprawy w pozo
stałych krajach Bliskiego i 
$ro~koweg~-~schodu nie ma-

' 

„Nasi przyjaciele z USA na· 
ciskają, byśmy walkę z komu
nistami prnwadzili znaczme 
ostrzej niż dotych~zas" -
brzmiał rozkaz amerykańskich 
imperialistow przekazany w 
1943 roku t. zw. delegaturze 
l<indyńskiej, a z kolei morder
com ze „Starta", których pro
ces toczył się ostatn.i-0 w W ar
szawie. Mordercy ze ,',Startu", 
NSZ cz\) WRN ręka w rękę z 
himmlerowskimi bandytami 
mordowali najlepszych synów 
narodu polskie~o. Mordowali 
tych, którzy walczyli o wy
zwolenie okupowanej ojczyzny. 
Proces bandytów ze , Startu" 
jaskrawiej niż jakik<ilwiek in· 
ny pr-0ces wykazał, że reakcja 
polska wspótd,ialała z hitle.
rowskim okupantem i to z in
spiracji amerykańskich impe· 
rialistów. 
Amerykańskim imperialistom 

nie m<iżna odmówić swoistej 
dą·Jlości w działaniu. Dolary 
am ~rykańskie zapl<idnily nie
miecki przemysł zbrojeniow'l' 
i u1a twily U1t1e,·cwi dojście do 
władzy. W tym samym czasie 
reakcja polska, kontynuują.;; 
program Pilsudskiel!<i wspcl
pracy z wywiadem austriackim 
i niemieckim, wysyłała dwó1-
karzy na przeszkolenie d-0 
:,immłerowskich k<ilegów, z 
otwartymi rękami przyjmowała 
w Warszawie i Bial<iwieży dy
gnitarzy hitlerowskich. Sza• 
b1::lką pobnękiwala sanacyjna 
generalicja, marząc o wspól
nym z Hitlerem marszu prze· 
c•wko krajowi socjalizm;i, 
Sprzeczności· imperiaHstyczae, 
których wyrazem była walka 
imperializmu hitlerowskie~o o 
prymat w świecie, pomiesza!y 
karty amerykańskich ;mperia.
listów i p<ilsk;ej burżuazii. Już 
jednak w czerwcu 1941 r<iku, 
parę dai po napaści Hitlera 
na Zw;ązek Radziecki, dzisiej
szy prezydent USA, Truman, 
sądząc, że uda się upiec dwie 
pieczMie przy jednym ogniu, 
tak sformułował program ame· 
rykańskich imperialistów; 
„Trzeba dążyć do te~o, aby 
Niemcy i Związek Radziecki 
nawzajem się W)>'niszczaly. 
Gdyby Hitler oslabł całkowi
cie, trzeba mu będzie przyjść 
z pomoc<>,". Podczas ~dy bo
haterska Armia Radzietka 
krwawiła na tysiącach. kilome
trów frontu, świeże, doskon a
le W'!'ekwipowane wojska Ei
scnl!owera i M.ontgomery'cgo 
•laly z bronią u nogi w obo· 
zach w An!!lii i w Stanach 

Zjednocz~nych . Kiedy pod Sta
lingradem rozstrzygały się !o
sy świata, nieliczne oddziałki 
anji.elskie bawiły się na pust;. 
ni libijskiej w ciuciubabkę z 
równie nielicznymi oddziałkami 
Remmla. 

Znane są już dziś powszech
nie prowadzone w Jatach 1943 
i 1944 konszachty amerykań
skich imperialistów z wysłan
nikami Hitlera. Zmierzały one 
do osiągnięcia porozumienia 
pomiędzy Waszyngtonem a 
Berlinem .w celu zjednopenia 
sil do walki przeciwko Związ· 
kowi Radzieckiemu. Tylk<i pc
s!awa narodów, a w tym rów
nież narodu amerykańskiel!o i 
angie<lskiego przeszkodziły 
klice amerykańskich polityków 
i bankierów w zrealizowaniu 
planu wspólnei z Hillerem kru
cjaty antyradzieckiej. 

„Cieszą się.„ Myślą, że woj 
na jut się skończyła. W rze
czywistości wojna dopiero się 
zaczyna" - brzmiały stewa 
rl·~lom~ty amervkańskie~o. 
George'a F. Kennana, przy· 
l!ląda!ące~o się w dniu zwv· 
cięstwa, 9 maia 1945 roku wi
watuiącym mieszkaĄcom Mo· 
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skwy. Wojna przeciwko Hitle· spo!eGznej w Polsce, silnej I 
row:i ani na chwilę nie oder• niepodległej była iru:piracia ze 
wała uwagi ameryltańskioh im· strony anglo - amerykański<:h 
perialistów od ich głównego placówek dyplomatvcznvch. 
celu, jakim od 1917 roku było były i są dolary i funty, było 
zm<intowanie krucjaty prze· i jest podjudzanie szczekac::"k 
ciwko Krajowi Rad oraz prze• „Gfosu Ameryki", BBC czy 
ciwko wszystkim silom wal- Madrytu. Werbowanie i Iinan· 
czącym o sprawiedliwość spo- sowanie szpiegów i dywersan
lec'zną. Ostrze amerykańskiego tów, mnrderców i sabotaży
imperinlizmu zwróciło się ró-lv- stów w krajach demokracji lu
nież przeciwko narodowi poi- dvwej i p-0za ich granicami 
skiemu. budu jącemu wolną, stalo się jedną z met<id przy
sprawiedliwą i siln<>, Polskę. golowania wojny, o której ma· 

Wczoraj zbroili i zachęcali. rzy Trnman i Acheson, EU.en· 
morderców ze „Startu" i in- hower i Kennan oraz ich mo
ne wspóidzialające z Gestapo ooda wcy - monopoliści amc
bandycko - faszystowskie o- rykańscy. Polityka ta znalazł„ 
środki p<ilskiei burżuazji os tatn+o wyraz w a kc.le, na 1«
do walki przeciwko rewolucyj- ki nigdv nie zdobył się nawet 
nym, patriotycznym sitom na- Hitler, montujący swoje piąte 
rodu polskie~o. W lata~h pói· kolumny, które są driś wzo· 
niejszych. ~broili ; zachccn!t rE'm dla Waszvn~tonu. Aktem 
morderców z WIN, UPA, NSZ, tym iest uchwalenie przez rząd 
finansowali Mikołaiczvków, USA ustawv przeznaczającej 
Talarów i Kirchma'l'erów. Dz;e- sumę 100 milionów dolarów na 
siątki procesów w Pol~ce wy- finansowanie w ZSRR i w kra· 
kazały czarno na białym, że u • jach demokracji ludowej t"~ro
podloza każdego morderstwa rystycznej i dywersyjnej dzi„
dokonane(,!o na bo'ownlkach o lalnosci szpiej!ów i morder
wyzwo!enie narodowe i sJX>- ców. 
łeczne Polski, na l>•Jdown>· W latach okupacji płyncłv 
czych ustr<iju sprawiedliw-0ści dolary poprzez kasy delelfah1-
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Fotokopia instrukcji PKB w sprnwie OTgnniwcji ; reg11!am inu 
przejściowuch. obozów odo~ob nieni(J.. 

wewnętrznego pięciu 

ZPW i Barlickiego 
ry londyńskiej do rąk (!esta · 
powskicb siepaczy. ze „Startu" 
czy „Antyku". W latach póź
nie jszych Waszynl!ton równi~; •. Zebrani załogi - jak Pi
nie szczędził środków - zdraj. sze kore~ .ndent tow. Py
ca wlasnego narodu, zawado- tłach - P >erodziło sie w 
wy szpieg, morderca i dywer- wielką m destacie prwciw
sant jest mile widzianym J!o· ko .amerv ,ńskiej POlih'ce 
ś~:em w lokalach amerykań- agresji i r1obóistwa . Robo
skich a1t1.basad i innych in3tY- lnicy pote li również ban
tucji amerykańskich rozsianych dycką ust ·ę rządu USA o 
po krainch. demokracii ludw finansowa ' dywersji i sa
wej. ' Nie zmienili się moco- botaż•.i w ZSRR i kraiarh 
dawcy, nie zmienili się ich demokracji udowej. Tow. 
po-dwładni. Nie zmieniła .;ię tow. Gron ewicz. Ulisiewicz 
ani treść, ani cel bandvckiej i inni pod ślili k0nieczność 
współpracy tych, którzy finan- w.zmożen ia cminośc!, ktl-
suią i or~anizu j ą z tymi, k1.;- niecznnść wieks?enia 1'.<~'sił-
rzy strzelają i szpiegują. ków dla niesienia potęgi 

' obronnej .Jaju". 
, Amerykańscy imperialiści 

wczoraj zbrolli Hitlera - dziś · lo'dla Fabryka 
zbro ją je~o pogrobowcow, 
sprzymierzaią się z or~aniz:i· tv1 J d b ' h 
torami Oświęcimia i Majdan aszyn e wa n1czyc 
ka, z morder~ami 5 milionów _ Odd ~y wszystkie na-
Polaków. W tej „godnej" kom· sze siły dl i sprawy pokoju -
pan.ii n'e brak zdrajców naro- oświaclczvł w dyskusji lre
d? pols~ie!!o, usiłujących P·'d na Szymań ka. - Będziemy 
kwrowmctwem. A~dersa. Z•- walczyć codzi enną pracą o 
remby_ czy M1kol.~1c':'ka pro I zwiekszenie naszego potencja_ 
wadzie nada~ sw~1 mkcz~mn)' lu gospoda czego, o podnie
proceder .. Zoow m1~drzą się do sienie potę obronnej naszej 
swych hitlerowskich kamrn- ludowej ojc yzny. 
łów. Zgłaszają gotowość de z b. . h lili I j 
wspólnej z nimi bandvck;ej . e lam c wa . rew 1:1c ę 
wyprawy przeciwko Polsce. piętnującą bi;oi;fn1cze zamiary 
przeciwko Związkowi Radziec- krwawych birow z;p;a ocea
kiemu. Nie istnieje dla nich nu. 
!!ranka na Odrze i Nysie, nie 
i'tnieje dl• nich Szcz%in, Wro· ZPW im. Wiosny ludów 
cław, Po>:nań czy Warszawa 
Jedną żyją tylko mvślą - tą 
samą. którą żyli bandvci z~ 
„Startu", tn<irdu:ąc polskich 
l'~triotów w poro'"''młen iu z 
Waszyngtonem i z Gestapo. 

Korl'SPQ'D< ent tow. Głogow
~ki pisze: - Wszysc:v robo
tnicy w O( ln}·ch oburzenia 
słowach P< tevili fakt przy
jecia planu Sch11mana orzez 
ade"a!}erov; ski Bunde~ta~. 

Woblec p . ób odbudowania 
W.ehrmach u. wobec urz;y110-
towań i do nowe i wojnv. ro
botnic zda.ia sobi~ sorawe, 
7e na! eżv W7móc wysiłek. a
hv zw ięks1.yć siły obronne 

Wydarzenia ostatnich tygod
ni wskazują. fe amerykańskim 
imperialistom śpieszno z wy· 
datkowaniem owych 100 mi!io
nów dolarów na linanS<Jwanie 
morderstwa i szpic1ostwa. Za
kończony przed kilku dniami 
proce~ pięciu nasianych do naszeg 
Polski szpiegów pokazał, na 

kraiu. 

Wi-Fa-Ma j•kie cele Amerykanie prze· 
zna.czai"' te dolary. W Rumunii 
i na Węgrzech przychwycono 
również amerykańskich a!len
tów i wy'llierzono im zasłużo
ną karę. N• zb, od.rtkze poczv
nania amervka1•kich imperia
listów crdwwicdzią n?.rodów 
lcra'ów demokracji ludowci. 
narodu polskie~o jest zaostrze
nie czu'no<ici. iest bedi+osna 
walka przeciwko m'>•dercom. 
szpiegom i dywersantom. 

T. GUMOWSKI 

Pona 600 oracownlk6w 
zebrał się dla wyraż(!nia 
swe_g0 protestu przeciwko 
tworze iu 1250 tysiecznel 
annii hitlerowskich odwe

tnwcó 
w uchwalonej rezoluc.ii 

zebr ani zobow•azuia sie do 
zwięks enia wvdajnosci pra
cy w elu um<"'..tl.ienia obron· 
nośCl raju. 

·' 
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Wzmócwalkę o dyscyplinęprzewozówkolejowych Nauki płynące z walnych zgroma~zeń GS 
W roku ubiegłym kolejarze nia w podstawianiu wagonów sekwencji w stosunku do za

DOKP-ł..ódź przewieźli znacz- i groziło poważnymi zahamo· niedbu1ących dyscyplinę . prze 
nie większa. ilość masy towa- waniami w transporcie. wozów. Jeśli bowie'm niedo· 

Grupa party!na w zakładzie produkcvinym 

Walczymy o wie~owarszłatov1of ć 

~o.wej nit w roku 1950. .Mo- Ab orzeciwdzialać mod . kl,adnoś.ć . pł8;11ów 5-dn_io~y.ch 
zhwe to bvlo dlateg<>, te la- V · ć t d . . „a. [nie mow1ąc 1uz o rrues1ęcz· 
d „ l · d b cym narosną ru nosc1om w h) . . ownosc caz ego wal!onu v· k . • . . h nyc mozna czę§c1owo usprn-
ła lepiej wykorzystana, k11ż- 0p rcstde' przewR0 ' 0 "1 iesienndyc. • wiedliwić takimi przyczynami d " \ ł k . . d rezy ium zą-0u w n1u . 1 k . 1 . 
ł Yd wk~on s a. roce

1
1 ,t' k ' na- 1 sierpnia 1951 r. podjęło u· Jda <kpr.ze rhaczam~ p anodw pro -

" un iem 1 wy a un iem, h I kt. . b . u cy1nyc , zmiany w ystrv-
mme1szą ilość l!odzin czek.~! l wa:' !kw .j~eJ z~ owiązr bucji itp„ to niesporządzanie 
na doczepienie do wla§ciwe~o k l ~zy "owni dow .akpor .il ich w ogóle jest objawem ka
pocia.!fu na stacjach rozrzą- d 0 eio-r.e~o 0 ~wtę sNe7•3 rygodneł!o l e1<ceważenia pole · 
dowych. Parowozy hyłv b- ż yicy1ł;my. prkewkj0 d' . a."- ceń w!ad,. Tak postępują Za
piej naptawio.ne, mniej psuły / 0 0 0h11\'.- 2 

5 d 8 . a ahta mj"- kłady im. Luksemburg, im. 
się w drodze, większą ilość n'~cznyc 1 - ntowyc l P.i- Kacprzaka, im. Dzierżyóskic
J!od~in bvły w ruchu. pnejeż- ok prze;ozuć oraz ł poi edt 0 jlo, .. Paged" - dele"atura w 
cil.aly na dobę wiccej kihme · wv ?!zys :wa. .Pedn( a 0Ć Sieradzu, PMS w Lodzi i sze
trów, ci~n ęly więcej wago- wnłosdc wk a„~nowła1d ko ony"',,a rei{ innych. 

. na a un ·u 1 wv un 11 wa„o• N 'k ' 
a ow. nów w tfranicach 6 godzin. a~tępnym czynni. iem, po· 

O•iaJtnięda t 00 wodu1ącym trudności w lrsns-
ł e spow<> wa- Mimo tej uchwały wiele porcie, jest pr.etrzymywani~ 

ne by Y nie h ' lko spraw!llei- przedsiębiorstw produkcyj- wal!onów pod naładunkiem i su, pnc11 kolejarzy, ale i lep
s~ współpracą stacji kole- nyd1 i handlowvch we wrze• wyładunkiem. We wrześniu 
j<>wych z 11 ż.,. tkowniko..."Di ko· śniu, paźdT.ierniku. lfatopadz1c- ub. r. przetrzymywanie wa
lei. Umożliwiło to wykonanie i grudniu ub. r. wyko.zało brak gonów przy tych czynności a :h 

dyscypliny przewozów. P rze· przyniosło stratę 756 waf!onów r o<:lne<!<> phnu p·zewozu ma- ł jawia ~ię on w nieprzestrzę- dziennie. \YI okresie od 1 do 
8 " towarowej na 3-1 dni przed ganiu zasadniczych założeń 20 października ub. r. nie wy-
.terminem. gospodarki plĄol)wei . Caly korzystywano dziennie 571 wa-

Wykonanie 1'.>lanu p rzewo· szerel! przedsiębiorstw nie )!onów. Można by podać dość 
96w w 1'. 1951 ,odbvlo się ie- sklad3ł. mimo upomnień, 5- duży rej estr przedsiębior s tw 
dnak ko•zle'1'1 zn?:vcia witk· dniowych planów nał.dunku, utrudniaiących pracę tran•
nei ilości wa~'lÓW nit. pla· n~ te. które składały, nie pe rlu kole'owel!o. Wśród nieb 
nowano, co oznacza. że lrnsz· s•„sowały się do nich. Kolej znajdują się m. in .: Przedsi,. 
ty przewozu ka±dei tony to- zb'\•t liheralnie trakto"•o.la ten b1orstwo Robót Kanali7.ACVJ· 
wani bvlv wv:l!!e od nrzewi• stan rzec7.y, podstawiała wo.- nych i Wodociąl!owvch , Zakla· 
d..-wanr ch. Jednocześnie Il><'" !!Cny zapotrzebowane pota dy Gaatronomic'zne. PSS i in. 
wodowało to pewne opóinie- planem i nie wycią!!ala kon· Celują zaś pod tym W7.~lędem 

gminne spó ł dzielni<> SCh, nie 

_A_k_cJ·_a_s_n_ra_w_o_zd_a_w_c_zo---w-yb_o_r-cz_a_Z_M_P~1 ;~~:~r~~~;~~~~:;:~~~4~.~~~f ~ 
tJ szone są płacić bardzo .po-

Akcja "Prawozdawczo - wv• 
borcza do kół Z.MP dobie~a 
koń ca. W najbliż.!;zym czasie 
rozpoCZ111\ •ię k<>nlerencje wv
b<>rcze na lerenie większych 
zakła dów pracy, · 

ważne sumy, 
Ponieważ wtuacja nie u1e

l!a ~~sadniczej popraw•e. 
DOKP-Lódź w większym niż 
dolvchczas stopniu winna st»
sowa6 przymusowe wvladun1d . 

We wszystkich gminach woj. 
łódzkiego odbyły się ostatnio 
statutowe walne zgromadze -
nia sprawozdawcze gminnych 
spółdzielni. Na zebraniach 
tych, urządzanych pod pasłem 
umocnienia sojuszu robotni -
czo - chłopskiego w walce o 
wykonanie Planu 6 • letniego, , 
omawiano wyczerpuj ąco pra
cę gminnych spółdzielni i ra
dzono r.ad takim jej zorgani
zowanie.n, aby silniej związać 
GS ~asami członkowskimi 1i 
umożliwić im lepsze i pełniej
sze wykonywanie doniosłvch 
zadań służenia interesom pod
•tawowej masy chłopskiej. 

Masowy udział wzięli chłopi 
w zebraniach GS w Pajęcz • 
nie I Kłomnicach pow. radom
szczań~kiego, Lipcach , powia
tu skierniewickiego, Uszczy -
nie, pow. piotrkowskiego i w 
wielu, wielu innych gminach. 
Chłopi rozumieją, że ich bez
pośredni ud.ział w obradach, 
ich twórcza krytyka, przepojo
na troską o poprawę gospo
darki spółdzielni, wzajemna 
wymiana doświad<!rZeń wpły

wa na usprawnienie działa! -
ności tych jedynych handlo
wych placówek na terenie wsi. 

Masowy udział chłopów w 
zebraniach grom adzkich. w 
których uczestniczyło 150 tys. 
osób, i w walnych zgromadze
niach, z udziałem 28 tys. lu
d zi, stanowi bezsprzeczny do
wód wielkiej akt.ywlzacjl 
członków GS I żywef(o zain
teresowania mas chłopskich 
gospodarką . jak równi~ prze
mianami społecznymi ws! pol
skiej. Manifestacyjnym udzia
łem w zebraniach chłopi za
dokumentowali, że są gospo
darzami iminnych spółdziel
ni. 

wić słuszną krytykę ze strony 
ob. Oleszczaka. 

Glosy, które rozbrzmiewgły 
podC'Zas dyskusjj na walnych 
zgromadzeniach świadczą, i e 
rośnie świadomość klasowa 
wsi woj. łódzk iego, że podsta
wowe masy chłopskie coraz 
poważniej zajmują się gospo
darką spółdzielni . coraz śm: e
lej piętnują przeciwstawiają 
cych się należytemu funkcio
nowaniu spółdzielczośc '. w za
kresie zaopatrzenia i zbytu. 

Masy oceniają 
sprawiedliwie słus~n ie 

Dyskusje dały podstawę do 
p rzeprowadzenia, zgodnie z 
wolą chłopów, zasadniczych 
zmian w zarządach gminnych 
spółdziehli. Usunięto z nich e
lementy obce, ludzi, którzy ani 
z klasowego, ani z fachowego 
punktu widzenia n ie dawali 
pewności właściwego prowa -
dzenia gospodarki gminnej 
spółdzielni. Usunięto byłego 
prezesa GS Uszczyn, ob. Ma
lickiego, który nawet na wal
nym 1 zgromadzeniu usiłował 
zasłonić swe niedociągnięcia 
atakam i na słusznie wypowia
dających się chłopów. Na je
go miejsce powołano pracow
nika spółdzieh;1i, ob. Edwarda 
Wójcika, który odbył specj al
ne przeszkolenie dla kadry 
kierowniczej na kurs ie w c~n
trali Rolniczej. W GS Okup, 
pow. łaskiego, wybt'ano cie
szącego się ogólnym zaufa -

niem ludności gminy, ob. Szku
dlar ka. na miejsce dawne~o . 
zaniedbujące[!o swe obowiązki 
pre~esa zarządu. 

W Gminnej Spółd7.ielni w 
Kleszczowie, , pow. plotrkow - . 
skiego, zebrani ocenili pozy

jąc jednocześnie na przyczyny 
tych „iedociągnięć. 

U podstaw niedomagań le
ży szkodnicza robota wroga 
klasowego. Wciskając się do 
aparatu czy władz spółdziel
ni lub pozostając pozornie 
„na uboczu" . w sposób mniej 
lub bardzfoj ukryty za po
mocą tworzenia klik kumo
terskich, szerzenia pijaństwa . 
owego źródła nieróbstwa i 
zaniedbywania się w pracy 
młodych pracowników. dcmo
ralizowal on aparat spółdziel
czości. 

Aby braki te wykorzenić w 
pracy spółdzielczości wiejskiej 
należy szczególną uwagę zwró
cić na trwałe I mocne zwią
zanie spółdzielni z ma sami. 
Zebrania gromadzkie muszą 
być uznane i traktowane, jako 
stala fm·ma współpracy władz 
spółdzielni z podstawowymi 
masami chłopskimi. • Głosv 
członków spółdzielni na zebra
niach gromadzkich i gminnvch 
winny wskazywać na sposoby 
usuwania błędów i załatwia -
nili bolr,czek. 
Zarządy spółdzielni winny 

wykazać wiekszą. niż dotycb
czas. czujność na odcinku pra
cy aparatu etatowego spół
dzielni, dbając , aby słutyl on 
dla dobra szerokich mas chłop
skich. Zarządy gminnych spół
dzielni poprzez związanie sle 
z rzeszami chłopów i użvtkow
nlk<lw muszą stale ożywiać 
działalność h'łndlową spół -
dzielni, a zwłaszcza dziedzi
nę skupu. dla pełniejszego w
opatrzenia miast w artykuły 
spożywcze oraz dla właściwe
go zaopatrzenia wsi w artyku
ły przemysłowe. 

J. SOBIESZCZARSKl 
kler. działu rewlz ł l 

1 samorządu CRS. 

Podczas jednej z narad tech
nicznych szeroko omawiano 
sprawę rozwinręcia ruchu wH:
lowa"'złałowego w naszych 
zakładach, zapoczątk„wanego 

przez tkaczki i prządki, Nie· 
zwlocznie po tej naradzie zor 
ganizowałem zebranie człon

ków mej arupy, za-prosiłem 

t akże mężów zauianfa. Wspńl
nie omówiliśmy możliwości 
przejścia na obslu~ę więks~ej 

ilości wrzecion. Dvskutowali<
my także nad tym, w iaki spo
sób wyjaśniać skręcarkom zna
czenie ruchu wielowarszta
towego, iak przek<>nywać ie 
o korzvśdach płynących z t.e
l!o ruchu dl a nich i dla pań

stwa. Najgorliwiej zaję ła sle 
lą sprawą czlonek j!rupy, tow. 
Roi!~•ka. Początkowo skrę 
carki nie chciały słysuć o 
prze iściu na obsłu <! ę więks7 ej 

itG~ci wrzecion. „Prze~złyśmy 

iuż z dwóch stron na trzy, o. 
ięcej obsługiwać - nie da· 

my rady" - mówiły Nowako
wa, W<>icieehowska i inne. 

I 
Tow. Rogow•ka nie d<1wala za 
wygraną . Przykonywala ie, 
dawała przykłady z własnej 
pr;icy: „ Widzicie, ja obsługu-
ję trzy strony, moje dwie m~
szynv zna:dują się jedna prz·r 
dru!!iej , do trzeciej musze do
biegać rut każde l:lbcią~a nie 30 
mtr., a mimo to d~ję sobie ra 
dę. Gdyhvm jednak trz e ci ą 
lllJlszvnę miała ustawiona ob-.1k 
drul!ie j. to czas. jaki tracę na 
dochodzenie, moi?labym wvko
rzvstać na obsługę jeszcze ie-

dnej strony. Wówczas i ja bvm 
więcej zarobiła i pańs two o
trzym ałoby większą produk
::ię • Ten al'~ument przekanał 
skręcarki. Nowakowa i Woj-
ciechowska z~odziły się pneiść 
nn cztery strony - na o bslul!ę 
800 wrzecion. 

Kiedy już z!!losilo się kilka 
chctnych. wówczas zorganizo
wałem krótkie zebranie cale~o 
oddziału. Dyskusja była bar
dzo żywa. Kobiety domal!ałr 
się, by majstrowie więcej 

d.bali o maszyny, dopytywały 

się, o ile wzro.sn11 ' ich zarobki, 
prosiły o zapewnienie im re
gularnej dostawy przędzy. Za
pewniliśmy ie, że wszy~tko bę

dą miały przv~otowane. Tak 
•ię też stało. Przeszedłszv na 
obsługę czterech stron. skre· 
carki b~z trudu wykonują swe 
bazv. 

Nasza grupa trosz"v się o 
<.bnitkę kosztów własnych . ~I. 
katdej naradzie badamy wv• 
konanie baz akordowych przez 
członków !!rupy i bezcartvj
nych. Jeśli ktoś nie wykonu• 
ie swych b az, 1 wtedy człon ko· 
wie grupy spieszą mu z pomo• 
cą. Szcze~ólnie fac.liowvmi ra· 
efami poma sia tow. Rogowsk<t. 
Obccnje przed naszą grupą 
stoi zadanie upowszechnienia 
ruchu wielowar.sztatoweqo w 
skręc a ln i. abv 7.a prz„1dadem 
Nowa kowej ; Wo!cie chowskiej 
poszły wszystkie robotnice. 

JóZEF ZAPART 
or~ a nizator ~rupy partyjnef 

ZPB im. Szymańskiego. Na Dzielnicy Gómej-T.ewej 
'd<' dni.a 31 grudnia odbyło się 
w za.kładach pracy 30 zebrań 

'W kolach zmianowych i 8 r.e
b re.fl wyborczych na szczeblu 
układowym. Do zarządów 
•e~zło <>gólem 14S czlonków, 
1r tym 84 dziewczęta. 

11ięcy nie in!eresuje się mlo· 
dzieżą. Uspokoiły 'go dobre 
wy niki młodzieżowych brygad 
pracujących metodą Czutkich ,;. 
których jednak nie potulił 

spopularyzować wśród tkaczy. 
Członkowie zarządu nie pr:q· 
chodzą na sale proolukcy;ne. 
Miodzież nie otrzymuje ulgo
wych biletów do teatru ani do 
kina. Zarząd oddziału tkalni 

Dalszym bral<iem. utrudnia
iącym pracę transportu kfl
leiowe\!o. jest niewykorzv
stywanie p~lnei !adowno5ci 
wa~onńw: No. do wa1onu o 
ł•<i-1wnofri 15 ton, ład uje . <ię 
IO ton. Cl1<1ciaż.. użvtkownicv I 

Rośn ie świadomość 
klasowa wsi 

tywnie pracę zarządu spół- ł-~-~-~~~~-~~~~~~~~-~~~-~~-~--~~~--~~-~~~~ 

O właściwe 
pr1y9otowanie zebrań 

w Zakładach im. Felik<a 
. Dzierżyńskie~o . na zebraniu 

przedwyborczym w tkalni elek· 
lry cznej obecnyc!t . było IO 
ezlonków kola, Stukot kro• 
aien dobiegał bezustannie do 
pokoju podstawowej orl!anizo
cii. w którym odbywało się 

%ebranie. Tymczuem sw1eci
ła pu~tkami przysfosowana do 
zebrań ~ała świetlicy układo

wej. W ma1vm pokoiku mlo
cfaiet sfodt iala w paltach. 
Warunki, w których przeprv· 
wad7.ono zebranie, nie sprzy
jalv dy•lrns ii, do której prz'?
wodniczącv zebrania mu~iał 

kHka1<rotnie zachęcać mło

dych robotników. 

Zwi~l< szvć troskę 
o życ :e kulturalne 

. mtodzieży 

W toku dyskusji młodzi po
ruszvli wiele braków, wynika
jacvcb z oderwania się zarzą

du od '111odzieżv. Miody tkac:i:, 
low. · Woina. oświadczył, że 
s :.rv zarząd iuż od pięciu mie-

nie interesuje się również mlo· 
d:deżą poza zakładem pracy. 
Zarząd nie zaiinował się bo
lączkami młodych robotników. 
Chcemy pom<>cy i opieki ze 
stronv organiucii, a nie bez· 
dusznel(o podejścia - mówili 
deleJ!ad. 

Niedociągnięcia 
or9anizacyjne 

Na terenie Pabianie odhylo 
si ę ogólem 80 zebrań przedwy
borczych. W dyskusji na tych 
zebraniach młodzież często 

mówiła o włlce. z pijaństwem 
i podkreślała konieczność or-
ganizo"ania wieczornic ze 
śpi1?wem, taócem i recytacją. 

No. zebraniu pr~edwybor-
czym oddziału 12 Pabia11ickich 
Zakładów Przemysłu Baweł 

nianego, w toku dyskusji mlo
d7.ież podkreśliła, że zanąd 
oddziałowy ZMP załatwia po· 
wierzchownie sprawy organi 
zacyjne. Przycz yną niewyko
nr·Nania planów pro.dukcy•· 
nych przez młodzież tego ryd
dzi alu i est nieznajomo:lć zadań 
produkcyjn„ch. 

• • • 
Na terenie województwa 

łódzkie!!<> odbyło się clotych
cza• 290 zebrań wvborczych w 
miĄstach, z czego 77 zebrań w 
zakładach praLy. Zebrania le 
poważnie wplvnęły na polep
szenie stylu pracy w organiza
cji Złr1P-ow•kiej. 

E NOWAKOWSKA 

kol ei 01>laca ią przewóz za 
peln'I ładowno,\ć wa"onu, ttJ 
iednak •urny te w żadnvm wv
padlrn nie są w sto.nie pokrvć 
siraty około 2.500 wa~onńw 
mie<iecznie, jakie wynilcaią z 
11iewykorzystvwania ich ła 
downości . Wreszcie wiele 
prr.edsiębiorstw nie korzys•a 
z możliwości nalad11nku i w v 
ładunku wagonów w niedzielę 
i Ąwieta . 

Pot117,ny rozwój gospodarki 
narodowej stawia przed ko
le'nic! wem coraz powazmet
sze zadania.- \V okresie rea!i
zacii Planu 6-letnic~o roczny 

I 
wzrost przewozów kolejowych 
wyniesie średnio 13 proc., na
tomiast liczba waJ!onów zwięk
•zać się będzie tylko o 4 proc. 
Wzrośnie rozpiętość międzv 

.ilo•cją , taboru a zad~'liaP1i , w 
zakrt>sie przewozu. Z.adania ·te 
będziemy zdolni wykonać, je
śli kolejarzom, toczącym walkę 
o uspra\vnienie pracv tranqp<>r· 
lu - pomo~ą instytucie i za
kbdv korzvsta:ące z kolei. 
Łamanie dyscyplin y przewo

zów przez poszczeJlólne przed
siębior.twa musi stać sie przed-
miotem zainte.resQwania or· 
~anizac j i par tvinych i związ
kowych, gdyż utrzymanie 
dyscyplinv - to nie tylko wy
korzystanie rezerw na •zego ko 
le'nictwa. l" cz walka o ob
niżkę kos•tów wlasnvr.h każ
del!o .zakładu pracy. Rok bie· 
iącv musi przvnie~ć pod tyrn 
wz~lędem zdecydowaną po-
prawę. 

M. Ml$KI~WICZ 
kłerQwnlk Wydzlalu 

Komunikacyjnego KW PZPR. 

Walnrc zgromadzenia stały 
8ię trybuną wnikliwej krvty
ki ze strony członków spół
dzielni, · ~kierowanej w sto
sunku do władz I aparatu GS. 
W wielu wroadkach na zehra
nlach wytykano szkodliwą 
dzi ałalność niektórych człon
ltów zarządu oraz pracowni -
ków, wywołującą n iedomaga
nia w pracy spółdzielni. Dla
czego na~za spółdzielnia pra
cuje ze stratami - żądali wv
jaśnieniu chłopi !!'minnej snół
d>:ielni Dzietrzniki w powiecie 
wieluńskim. 

Ob. Toma z GS Uszczyn, w 
powiecie piotrkowskim, na
piętnował zarząd i aparat GS 
za kumoterski rozdział towa
rów. W.vkazal on. iż oracow
r, icy GS wykup11i11 towarv, 
przeznaczone dla ludności 
wiejskiej. 

Elementy kułackie, które 
znalazł~· się na zebraniach, „_ 
siłowały szerzyć swe szkod
nicze po>!lądy, lecz sootk'łły 
si ę ze zdecydowaną odprawi. 
W Pajęcznie syn bogacza w'e.1-
skiego - Mucha. ośw'\adc~v l. 
?e przed wojną więcej ?y!o 
obuwia skórzanej?o. Z mi<~hn 
udz i eliła mu odoowiedzi ob. 
Pujakowa. małorolna c:1>op
ka która stwierdziła . że obec
nie obuwia jest więcej i każdy 
jest w stanie je nabyć, na -
tomiast przed wojną ona i in
ni ma.lorolni gospod'lne mo
gli tylko na nie z dale1rn po.
trzeć. · 

Rozprawiono stę t bvłym 
!)rzewodniczącym P rr ?ydium 
C:rr innei Rady Narod : wej w 
Sęd7.lejowic11ch. ob '{ohd•iei
czykiem, który usPowRł zdła-

dzielni, który w czasi!! swej 
kadencji wykal!Bł się uczci
wą pracą i prawldlowo prowa
dzoną gospodarką. W GS Kle
szczów nie ma mank. ani supe
rat, stan fina~sowy spółd ziel
ni jest zadowalający, rozwija 
się on<i z roku na rok. Dl ate
go też stary zarząd został 
ponownie wybrany z ob. Fe
liksem Jaroszem, jako preze
sem, na czele. 

Wybory delegatów na wal
ne zgromadzenia PZGS wyka
zały, iż chłopi doceniają rolę 
wybranych przez siebie dele
gatów. Z troską o pracę PZGS 
wybrano wyróżniaj ących się 
gospodarzy. W GS Sędziejo -
wice, pow. łas'tiego, wysunię

to ob. Wolniaka. przodujące
go rolnika. W GS Szydłów 
pow. piotrkowsl;:icgo, zebrani 
wy brali 4 - hektarowego go
spodarza. ob. Mariana Pło • 
szyńskiego. który jako jeden 
z pierwszych na terenJe gmi
ny WV' iązal s le ze wsz-vstkich 
powinności wobec państwa . 

Przebieg wyborów świad -
czy, ż_ podstawowe miisy 
chłopskie sprawif'clliwie i slu
sznie pceniaj a pra cę aparatu 
gminnych spó!dzielni. gB n i ą 
jednych , a zarazem wyrażają 
swe uznanie innvm pracują
cym zgodnie z k!a sowym in
teresem szerokich rzesz chłop
skich. 

W ścisłej więzi 

z prac u jącym chłopstwem 

Zebrania gromadzkie I wal 
ne zgromadzenia uj awniły ~ze
reg •braków w zaopatrzeniu 
sklepów. złą obslupe na punk
tach skupu i w SOM. wsknu-

TOR rozpoczęłi1 reino11i y 
Z ygmunt Graczyk pracuje w wąsk'm przej-

ściu między dzies ią tkami pt•zygotowanych 
do demontażu m<Jtorów c iągnikowych . Jego silne, 
czarne od smaru r~cc zr~cznie odkręcają p0szcze
gólne części silnika i odkładają je na bok. Potem, 
gdy fln ik jest już rozłożony, C--rac-z yk. nle odpo
czywając ani chwrn . podchodzi do następnego 
motoru i znowu poczy na go rozk ręcać. 

dla jakiej Polski pracu.ie. •Nie w tym lefało se
dno jego wahań . Do partii wstąpić - rozmyś1ał -
to trzeba przec!eż jesecze lepiel je!l'ZC-Z:e wydajniej 
pracować. A czy potrafię? Czy będę umW jeS<lcze 
lepiej pracować„. 

Rysr.ard Kluch , pracujący w TOR niecałe pól ro
ku. kieruje już brygadą w ślw~a.rn i, Ka:rol W~a

de1·ek jest przodownikiem pracy, wykonującym do 
200 proc. normy. 

Praca idrzie Graczykowi szybko i sprawn'e. 
Każdy jego ruch jest z góty obliczony, ani jeden 
wysiłek jego mięśni nil! idzie na marne. Nic duw
nego. Zygmun t Gra 
czyk. zatrudni0ny w 
pabianickim zakła
d-zie Techmc"Znej 
Obsługi Rolnictwa, 
jest wy bitnym pno
down 'kiem pracy 
- osiąga 400 proc. 
ustalonej nonny. 

Był czas gdy 
IW loga z nieu fno
ścią od nosiła się 
do sukcesów Gra
~yka . 

- 400 proc nor
my? Musi być w 
tym jakaś „lipa" -
mówiono. 

- .. Llpa"? - o
burzy! się Grac·qk 
- ptzyjdżcie spraw
dzić. zastaoc'e mnfo 
na k:lka dni. 

Przezwyciętono jednak w nim w.ihania . C--ra
czyk zroot1m;ał. że jemu. świadomemu robotniko
wi , nie wolno stać na uboczu. ie wstepuiąc do 
parti i będzie mógł wraz z innym.i towarzyszami 
mobilizować całą załogę, aby wszyscy w TOR 
pracowali tak. jak on. 

I Graczyk wstąpił do partii. Wrarz -z nim jako 
kandyd.aci wstąpili jeszcze Inni wvróżnia lący się 
pracown,cy: Józef Warzywoda . K3.rol Wiaderek, 
Jerzy Mazurkiewi.az. Ogółem liczba kandydatów 
wynosi 16 osób, wśród których 7.T'-alduja ~ i ę nai
l epsi z załog i, podciągaiacy innych do wykonania 
stojących przi>d TOR zadań. 

A zadania te nie są łatwe. Od polowy grudnia 
1951 roku pab ianicka TOR rozpoC1Zęla remonty 
zimowe siln!ków traktorowych. W hala ch rem<m
towych. od rana do wiec:rora słychać zgrzyt p il-

. n ików. w iertarek i obrabiarek, w hamowni z ha
łasem prac1J,ją wyremontowane już silniki, bada
ne pod względem mocy i wydajności. 

- Nie łatwo mi było zostać prv.odown"l--i em -
zwierza się Karo1 Wiaderek - z początku nie 
moglem sobie pora dz i ć przy S'l.l!fierce i wy tacr.ar
ce. Ale w pracy dopomógł mi Z enon Bosiack i. 
p rzodownik pracy. Marzę. żeby pracować t.ak jak 
on. żeby także wykonywać 220 proc. normy. 

Pragnienie t<J z pe·wnością zostanie zre alizo
wane, bowiem Wiaderek z kl\7dym dn iem pod
c~ąga s-ię w pracy I osiąga w niej coraz leps?c 
wyniki. Za przykładem przodowników pracy pod
ciąga j ą sie i inni pracownicy , Roczn~· plan p ro
dukcyjny TOR \Vykonany został w 107 3 proc Za
łoga \Wlczy także o obniżkę koS'lJtów własnych 
wprowadz.a j ąc do produkcji dziE"s'ątki usprawmeń 
i dokonując regeneracji głowic c i ągnikowych, któ-

Zrobiono pr'1bę 
Okazało się je:in ~k. 
ie nikt nie zde
montował tyl.u o.i l
n :ków co Grac1:yk. 
I odtąd w sukce
sach jego nikt już 

Przodow nik pracy, Z y g
munt Nowacrd, wyrabia 
średnio 258 procent nor· 

Hamownia - to ostatnio duma pabianickiej 
TOR Do niedawna była tu jedna maS1Zyna, obec
!'i·e pracu ią dwie i ta cześć zakładu przestała być 
już ,.wa>k im gardłem" Prace w h1.1 mtJwn; uspraw
n iono dzięki zastosowaniu wózka starterowego 
do zapuszczania silników w hamowni i M docie
raczkach. Zam'ast iedne~o silnik~ na w'7*u. mu
siałoby pracować 6 siln 'ków e:ektrycznych. Uru 
chomiono także 4 docieraczki na gorąco. zrobiono 
dziurkarkę do nitowania zakładek sprzęgła, wy
konano pluc:zkę do walów korbowych. płucr.kę 
do pomp wtryskowych oraz pluc'ilkę do gł0''7ic. 
Ogóle~ w TOR w Pabian icach wpłynęło ostatnio 
28 pomysłów rac jonalir."'' tor;kich l uwrawmeń, 
k tóre w znaC"Znvt'n stonn:u doPłimogą w wykona
n iu remontow zimowych. 

my. 

n ie w ietrzy . .!il):.". Osl9gnął cm .le bowiem dl.'lęld 
u111iejętnemu rozło <eniu pracy i pilności. 

Niedawno Zvgmunt Graczyk zostal kan<'lvda
tem do partii Zan'm jednak stało się to, przezy
wa! drugie wahania 

- Tacy iak ty. Gracr.yk. powinni być w nii
szej robotniczej partii. powinni i innych podcią
g-!!~ w pracy. mobnizowar - mówił mu Zve:munt 
Nowacki, stary partyjnik 1 stary przodownik 
pracy. 

Ale Graczyk c;ągle przetrawiał w sobie tę 
propozycj~- Nie . nie d'. atego, żeby przeciwny był 
ideologii part ii. Nigdy Prz~z swą wyd a.tną prn~ę. 
eo dueń, co goduna dawał dowód, że rozumie, 

Remonty te winny przebiec spraWTile. bowiem 
w porównan 'u z rokiem ubiegłym użytkowmcy 
ciągników. POM i PGR. tuż teraz doS>łarc;cyli du
żą część zepsutych silników. a poza tym mloda · 
załoga TOR J>l'7.e~?ła prz"~·koleniP I zdobyła wyż
sze kwa lif ik acie zaw"<lowe. w ;elu nieda"'mo 
przy jętych pr.acown 'ków po 1) ... ,„,,~lrnleniu wy
rótriło 8ie w nrncv i uzy~k„ło awans. 

Jerzy Mazurkiewi c-z., mlod v pracownik TOR, 
wyróżni! si~ w prncy 2.aWO' iowej i spoleaz.nej, 

Zygmunt Gracz71k - to wybitny 
pracy. Wykonuje on pr;rnciętnie 

normy. 

przodownik 
400 procent 

re dawniej dla tego celu trzeba było odsyłać do 
innych zakładów. 

Pełne i terminowe wykonanie rPmontów zi
mo-wych jest J'l()waznym l o!!romnym ~dan iem 
stojącym obecnie przed załogą TOR. Wvn:ki 
osiarmi"te nr7ez nr-iodownikńw pracv. t ak ich iak 
Graczyk. Nowacki, Bosiacki, Wiaderek i mni. 
rnnb:l •zui ą z.aloge do zwiekS'len ia wysnków w pra
cy. do PE>1n ~go wvkon ania rem<lntów_ aby P"d~ 
czEs wio!l€nne1 akcji siewnej nie zabraklo am 
jednego -:i~nika. 

ZBIGNIEW NOWICKI. 

Prządka Mikołajczyk pode;mu~e zobowiqzonia 
W kilka dni po Nowym Ro

ku Karz '.m iera Mikołajczyk, 
prządka z ZPB im . Stalina, po
prosiła o zwolnienie z pracy, 
motywując to pnewlekłą cho
robą. Kiedy jednak w dniu 

mimo złego stanu zdrowia , i ja 
postanowiłam nie przerywać 
pracy. 

W ty m samym mniej wi~ej 
czasie w sali III t ego same izo 
oddziału toczyła się ożywiona 

Mai ,ter Ja.•tr<ęb~k; odczutnje tek~t zohnwin.:?ania podj~tego 
przez prządkę Mikola;czyk dl't 11c?czenia 10 rocznicy pow

stania PPR 

8 stvcznia załoga oddziału 
przędzalni średnioprzędnej dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta
nia Polskiej Partii Robotni -
czej przystępowała do :współ
zawodnictwa o tytuł najlep
szego w zawodzie, podejmując 
zobowiązania produkcyjne na 
okres pierwszego kwartału , 

Mikolajczykowa zmieniła swą 
decyzję. 

dyskusja pomiędzy dwiema 
prządk;.mi - Zofią GTOdzicką 
i Heleną Majszczak. 

Majs· czak, przystępuj ąc do 
współzawodnictwa o tytuł naj
lepszego w zęwodzie, dowo -
dziła Grodzickiej, że choć ma 
niższe od niej kwalifikacje za
wodowe. to jednak uzyska lep
sze wyniki, bowiem nie lekce
waży swej pracy tak jak to 
robi właśnie Grodzicka. 

Zofia Grod:>:icka - doświ ad
czona prządka, dobrze zna 

Energicznym ruchem ręki 
p:-zywołala do siebie majstra 
zmianowego, tow. Jastrzęb
skiego. - Cóż to - powiedzia
ła - zwracacie się do innvch, ;-----

~wój zawód. Zawsze też wyra
bia ponad 100 proc. bazy. Nie 
wi<lzi jednak I nie uznaje 
potrzeby stałego podwyższa -
nia uzyskiwanych wyników. 
- 100 proc. bazy i tak zaw~ze 
wykonam - oświadcza kole
żankom 

Za to kelena Majszczak mn 
zupełnie odmienny stosunek 
do prac:-. Nigdy się nie spóź
nia. dba o maszyny. nie trac.l 
czasu na zbędne rozmowy. 

Grodzickiej nie było przy
jemnie słuchać napomnień pły
nących z ust znac?.nie mlod -
szej od siebie prządki Obiei 
też postanowiły w bieżącvm 

kwartale zwiększyć wykona -
nie planów. 

• • • 
Tysfrce robotników z terenu 

Łodzi i województwa· tkaczy, 
prządek i majstrów. techni -
ków, metalowców. Pracowni• 
ków budowlanych podj eło 
już cenne zobowiązania - pro
dukcyjne dla uczczenia 10 ro
cznicy powstania Polskiej Par
tii ftobotnicze j. przystąpiło do 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego w zawodzie. Licz
ba ich wzrasta z dnia na dzień. 
Wzmo?,om;, walką - od pierw
szych dni roku - o pełne JłY• 
konaniP olanu trzeciego roku 
Sześciolatki dają najlepszy 
dowód swej miłości i szacun
ku dh Polskiej Partii Robot
niczej. kontynuatorki rewolu~ 
cyjnych, bojowych tradycji 
po!skil!śO ruchu robotniczego, 

S. CZARNECKA 

a o mn!e 7,apomnieliśde? Zaw
sze przecież brałam udział we 
współzawodnictwie, podejmo -
wałam zobowiązan ia, a teraz 
mnie pomijacie? Choć . jestem 
bezpartyjna, ale także pragnę 
uczcić IO rocznicę powstania 
Polskiej Partii Robotniczej . 

Maj ster Jastrzębski zmie
Za 10 

. , 
pap1erosow 

szał się nieco. 
- No, nie gniewajcie się. 

Mikołajtzykowa - mówił -
to ze względu na wasze zdro
wie, dokucza wam przecież 
choroba, prosiłyście o zwolnie
nie z pracy, nie chciałem więc 
was przemęczać dodatkowy
mi obowiązkatni. 

W odpo\\'.iedzi Milmłajczyko
wa wyj ęta z kii.;zeni robocze
go fartucha dwie nieduże kRr
teczki i podała je J astrzęb -
ski emu. 

Majster czytał uważnie. 
Pierwsza z nich była unieważ
nieniem złożonego poprzednio 
podania o zwolnienie z pra
cy, na drugiej zaś prządka 
l\llikolajczyk napisała: „Dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta
nia PPR przystępuję do współ
zawodnictwa o tytuł najlep
szego w zawodzie I postana
wiam plan I kwartału wykonać 
na dwa dni przed terminem" 

Pytający wzrok Jastrzeb -
skiego spotkał się z mocnym j 
i pewnym spojrzeniem Miko
łajczykowej. Uprzedzając py
tanie sama .vyjaśniła: Olu
go się zastanawiałam, za
ni m pov•zięłam to postanowie
nie. Przy pominałam sobie. z 
jakim to trudem wykonaliśmv 
plan w roku ubiegłvm. Obo
wiązkiem naszym jest wyko
nać zadania trzeciego roku 
Sześciolatki szvbciej. przed 
terminem. Tego uczvla nas 
przecież. i to w najtrudniej -
szym dla naszego kraiu o~re
sie. Poiska Partia Rohotnlcza 
Aktywiści PPR oddawali t• · 
cie za ojczyznę, dlatego, po-

W okresie zaostrzenia trud
ności na odcinku zaopatrze

nia, jakie przeżywaliśmy w 
trzecim kwartate ubiegłego 
roku - ulubionym „nume
rem" s~czelcaczek imperiatis
tycznych, zwłaszcza zaś tzw. 
„Wolnej Europy'', były tzw . 
wywiady z „uchodźcami". 
Nie truino bylo się domyśleć, 
skąd się rekrutowati owi uja
daj ą.cy przez radio „prześtado
wa.ni studenci" (ub . „pokrzyw
dzeni Ludzie pracy" (?) . Kto 
by ;edna.kże mia! jakieś wą.t
pliwości - móg! naocznie za.
poznać się z takim „uchodźcq" 
podczas ostatniego warszaw
skiego procesu szajki amery
kańskich szpiclów i dywersan-
tów. · 

Nie wio.domo, co p-ra.wda, w 
jakim charakterze występo
wał przed mikrofonem u;a
daczki „Wolna Europa" Jerzy 
Baron - cz11 iako „stiident" 
czy jako „cz1-owiek pracy". 
faktem jednakże jest . iż za
równo w jednym l dri(gim 
cha-rokterze mial niej ak ie 
kw alifikacje. „St11diot1ia!" w 
ni oiedne.i akademii ztodzi e1-
skiej, dok.~ztalcal się w sztuce 
mordowani a wlasne; żony i 
d;:;„cka. To wy•ta.,. cza, any 
„Wolna (od sk„uputówl Euro
pa" uznal:a go za „studenta" 
Rolli! ka11ty i „mzpracowy
u•al" „óżne nikczem1'1e zad11-
nia zrazu i a ko ZW!J kh/ volk$· 
deutsch, a na,ter>nie ialco 
vnlksdeut,ch kwatifiknwan11 
w korpusie A11rle• ~a . To wy
starcza. aby „Wol1111 <od ete
mPnta.-11ei uc2C'iwokil 1!:1lro
pa" uznała go 2a .,człowieka 
pracy". 

.1!'ŻP!i chod?i o fina11~ou·q 
stronę „zagadnienu.i" - nie 

można powiedzieć, żeby ame• 
rykanska centrala między· 
narodowego szpiegostwa t dy
w er sji wyraziła zdegenerowa
nemu opry sz kowi odpowied
nie do jego „zasług" uznanie. 
Krótko mówiąc. oceniono go 
nie tyle jako Barona.. i!e jako 
jednego ze zwykłych ba.ran<'>w 
gen. Andersa: za. caty osz
czerczy wyst ęp przed imperia
listyczną szczelroczkq kiym1-
na.lny obibok otrzymał-. JO 
marek i tyleż papierosów . .la~ 
na „stypendystę" 100 milio
nowej bandyckiej fundacji 
Trumana - niezbyt wiele. A 
no, widać, że i na odcinku ta~ 
szeroko rozwijanej i popiera
ne; wszystkimi sifo.mi przez 
USA brudnej roboty osławio
ny „raj amerykański" nie iest 
znowu takim raiem. Więrej 
sobie po nim różne męty t szu
mowiny oniecujq niż mogq w 
rzeczi1wil>tości osingnq.ć. Na. 
w11soki ju-rgik?lt w każdym 
bodź ra?ie l.i.czyć nie mo9q, 
T <'n jest za .•trzeżony dla gar
stk i pr01i•od11rów Qnnoster<t
Wtt. a nie dla s:mi-"Qowsk.o
d11wersyjnycli pionków. JedntJ 
atoli - i teqo mowi bJJĆ pPwni 
znr6wn<> ci „nłówniefai" iak i 
ci mni"1 ,t1•a.ż11i •.. •f11pendyści" 
fundu<z•1 zdrfJ.d1J 1 ro zhnju -
jedno ich wsz11•tkirh nie mi
nie: r>redzej r z11 póź11iej do
si.Pqn i e ich reka ęur01J) "i ęTJra
wiądHwt><d. Snrnwrlzilo .•ie to 
już na Baronie l jepo knm.-a
hrh. Sprawdzi sie i na in n11r'1. 
odszrzepieńrttch i renegatach: 
i t11('h. ktńrzu •q ootmt'i sprze
dać oiczy:mę ztt 10 papiero~ńw, 
i tyrh co •<>t/Że-i „ceniq" zdra
dę: od catel p(l.r?ki napiero
sów do paczk i dolarów. 

O . • 4'ET. 



I 

STR 4 GŁOS ROBOTNICZY ====================~~=~===- 16 stycznia 1952 r. {Nr 14) 

Poezja w hołdzie PPR l(omitety obro:iiców. polioju 
winny pracować systematycznie 

Dbajmy o czystość mi as fa 

(Zbiór wierszy • 
1 pieśni z lat 1941-1951) 

Od kilkunastu dni na IJcz
nych ulicach naszege> mi~:;ta 
pojawiają iie w ~ godzinal'h 
przedpołudniowych niezwykłe 
„dekoracje" Przed bram~m; 
domów ;toją puszki oeln<" 
śmieci. ~ Jbok nich. na chod
nikach. a nRwet i jezdni,,,ch . 
poniewierają się przez wiele 

pią się z ich odbiorem. Jasne, 
ie tego rodzaju sytuacja utru• 
dnia pracę Miej~kiemu Prz.ed
:dębiorstwu Oczyszczania Mia
~ta. które mimo że pracuje już 
~a owie zmiany, nie może na
dążyć z wyW'ożeniern śmiE-ci. 

„Co unia o tobie myślę, 
ojczyzno moja miła, 

O tobie, przyszła Polsko -
nie o tej, któraś była. 

O tob)e, która przyjdz.iesz 
po ciężk'ch dniach rzmagania, 
Ojczyźnie robotników, 

ojczyźnie ukochania ... " 

Ile wzruszenia, ile żarliwe
go marzenia zawarło się w 
tych bardzo prostych a tak 
barcizo ciepiych słowach nie
znanego człowieka, który 
l:lyć może - zginął gdzieś na 
ulicy miasta rozlepiając pla
katy czy padł w gęstych la
sach Lubelszczyzny od hitle -
rawskiej kuli. 

Szlachetnej walce tOwarzyszy 
zawsze szczera, z serca pły -
nąca pieśń i poezja. Z walką 
PPR o wolną i socjalistyczną 
Polskę, związaną _więzami 
przyjażni ze Związkiem Ra -
dzieckim, współdźwięczały od 
pierwszych dni powstania par
tii wiersze. W archiwum Wy
działu Historii Partii KC 
PZPR leżą pożółkłe kartki, 
niekiedy zmięte, poplamione 
wówczas, .kiedy szły z rąk do 
rąk - utwory często niezna
nych autorów, nie wiadomo 
dokładn'e gdzie i kiedy pow
stałe. Wiadomo jednak, że na
Todziły się podczas nocy o
kupacji hitlerowskiej, sławiąc 
przyszły, lecz niedaleki dzień, 
gdy powstanie uteskniona i 
krwawo wywalczona Polska 

'Ludowa. 

Polski Ludowej, zostały ze
brane przez Wydział Historii 
P a rtii KC PZPR dla uczczenia 
dziesiątej rocznicy powstania 
PPR_ i wydane w zbiorze , „O 
Polskę Ludową". 

Zbiór zawier~ równ1ez u
tworv które powstały w cza
sie wojny w Zwiazku RRdziec
kim .. w. środowisku, Związku 
Patriotow Polskich, a później 
w Pierwszej Armii Wojsk'ł 
Pol·· :ego na froncie, Związek 
Patriotów Polskich i Pierwsza 
Ari..ia wyrażały bowiem te 
same dążenia, które w kraju 
reprezentowała Polska Partia 
Robotnicza. Gwardia Ludowa 
i Ar_ Jo Ludowa. Te same idee 
dyktowały wie~~e i p'.eśn.i, nie
znanemu autorowi w Warsza
wie, czy Lubelszczyźnie i pol
skif''"lU poecie w Moskwie: 
„Jaką będziesz, Polsko, ma
tuś, matuś moja? I zadum\! się 
nad tym na biwaku wojak. I 
tak si) w tym milczeniu na
raz wszyscy zawzięli, że kiedy 
się ode7.\vał, jakby ze snu 
drgnęli. Był to jeden, co bił się 
aż w hiszpańskich wojskach, 
rzekł on: „Jeśli dojdziem, na
sza będzie Polska" (L. Paster
nak, „Zwyciężymy", 16 v1rze
śnia 1943 r.). 

W kraju socjalizmu, wśród 
narodu, któremu zawdzięcza
my wolność i niepodle((łość, 
rodziły się marzenia o Polsce 
Ludowej, ojczyźnie robotni
ków.„ „śniły mu się place, 
pącą;k11.i'lre głowami, szumią-

Wiersze mówiły: ce wzruszeniem, I szklane ha
„W pierwszych szeregach le, lotne bramy, szczytne pra

twardo trwają, dają swą krew ce, różowe sanatoria, otulone 
za życie nowe, za inną wol - cieniem, i w dzwony zasłucha-

co iadumą uwypukla czoła ... " 
(L. Szenwald. 1944 r.). 

Trzecia część zbioru „O 
Polskę Ludową" to również 
poezja walki. ale walki o od· 
budowę i umocnienie wyzwo
lonej ujczyzny. To poezja, 
która towarzyszyła wielkiej 
ofensywie rozwoiu Polski Lu
dowej pod przewodem PPR 
Refo~!"" 1 rolna i unarodowie
nie przemysłu, likwidacja 
band faszystowskich i począt
ki współzawodnictwa pracy, a 
wreszcie zjednoczenie polskiei 
klasy robotniczej - oto do
niosłe I zwycięskie etapy tej 
ofensywy. które były natchnie
niem poetów, wspólbojowni -
kóy i współbudowniczych Pol
ski Ludowej. „Lud, co przed 
wrogiem karku nie schyla!, 
dźwiga za przęsłem przęsło 
Filar Pt>d niebo! Łuki na fi
lar! Wzwyż! W dal! W socja
lizm! W zwycięstwo!''.„ pisze 
W. Broniewski, a J. Putrament 
układa „List do Stalina", wiel
k;ego nauczyciela partii, priy
jaciela narodu polskiego, bu
dującego socjalizm, ojca wal
czących mas ludowych całeao 
świata: 

„Twoje dały nam słowa 
Drogę i · wiarę w siebie. 
Twój naród pokazał, jak 

, ująć 

Kraj w ręce twarde 
I proste. 

Umiemy serca hartować, 
SLbość uczymy się łamać, 
Robotnik domy buduje, 
Robqtnik buduje Polskę". 
Piękny i wzruszający jest 

hold, złożony PPR przez poe
zję prawdy i walki, której by. 
ła natchnieniem. 

ność w naszym kraju„. Dla na wielkooka szkoła, i teatr, B, o. 
ciemiężonych-sprawiedliwość,-+'----------------------------

Robotnicy Zakładów ITT!. 
Wrób;ew&k iego pam:ętają o
kresy, kiedy zakładowy ko
mi tet obrońców pokoju pra
cował aiktywnie. Przy·pomina
ją jak to podczas akcjd ple
biscytowej wyrósł poważny 
aktyw agi-la~orów i prelegen
tów. Wse.ak to na skutek ich 
działalności załoga podjęła 
wiele. wbowią.zań produkcyj
nych, dzięki którym wu-osła 
znaozn:ie wydajność pracy. 

Tak było podczas tzzw, 
kampanii. Ale co robi. komitet 
zakładowy „na codiiień"? Jak 
mobilizuje rzałogę ·do walki o 
pokój? 

Niestety, nie !ll<)żna trafić 
na żaden praej.aw systema
tycznej pracy. Po każdej akcji 
kom.i<tet„. odpocrzywa, gubi 
ak-tywis.tów, któnzy w niej 
wyrośli, zapomina o swych 
cod;z;iennych zadaniach. A 
przecież komitet dzielnicowy 
nakreślił te zadania całkiem 
wyraźnie: wydawan;i.e garz:etki 
ściennej ilustrującej osiągnię
cia oboro pok0<ju, nawiązanie 

Kronika partyjna 
WYZSZA. SZKOŁA EKONO

MICZNA: dziś o godz. 17.30 
w sa_U nr 305 odbędzie Mę ze
branie p.odstawowej organiza
cji partyjnej przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej. 

Zebrania dzielnicowych 
komi letów obrońców 

pokoi u 

iącznoŚci z l>lokowymi komi
tetami obrońców pokoju, or
gan\zowanJe odC'lytów, mobi
li71<1wame załogi do walki o 
plan. 

Komitet obrońców pokoju 
d'.Z'ielnicy Bałuty wpra.wctz:e 
postawił te zadania przed ko
mitetami zakładowymi, ale 
me zainteresował s.1ę wcale 
jak są one wykonywane. 

Zarząd dzielnicowy składa 
się z 33 członków. Na terenie 
dzielnicy istnieje wiele komi
tetów zakładowych, bloko
wych i szkolnych. Gdyby k«ż
dy z crzłonków zal!'Ządu r.aiz; na 
jakiś crzas odwiedził powie
rzony mu 'Zakład pracy lub 
komitet blokowy, n 'ewątpli
wie komitety te po.prawił;yby 
swój styl pracy, 

Komitet dzielnioowy posia
da kolo prelegentów, którzy 
powinni systematycznie wy
głaszać odcrzyty w cz:akładach 
pracy i blokach. Niestety, 
brak jest sitałego kontaktu z 
prelegentami. PO'WOruje się 
ich do pracy dopiero wtedy, 
gdy następuje jakaś kolejna 
akcja. Nie odbywają się w 
komitecie systematy=e na- ' 
rady cz: prelegentami. Nic dziw
nego, że spo&Tód 16 tylko je
den tow. Wacławek wygłasza 
prelekcje w zakładach i k:o
miietach blokowych. pozo.;talt 
zaś zupełnie nie wypełniają 
swych obowiąu..ków. 

Cz·łonkowie dzielnicowego 
komitetu narizekają na brak 
aktywu, na martwotę sekcji 
organ~cyjnej, ko).portażowej 
i innych. Na posiedzen~ach 
komitetu mówi się o tym, że 

Łódzki Komitet Obrońców „kon1eCU1ie t:rneba poprawić 
Pokoju zawiadamia, że w dniu styl pracy, że należałoby · 

>ft.aiąc tylko na omówieniu ;;y
tuacii międzynarodowej. 

Zadania komitetów obroń
ców pokoju są bardzo pow~ż
ne i nie mogą one w żadnym 
wypadku ogran ' czać >ię t.ylko 
do akcyjnej działalności. Tr<:e
ba. aby komitet d!zielnicy Ba
łuty zdał sobie z tego sprawę, 
pobudził drzemiący ob~cnie 
aktyw, l'QZpoczął systematycz
ną pracę z agitatorami pokoju 
i prelegentami, a wtedy oży;ą 
zakładowe i blokowe komite
ty skutecznie mobilizując lu<l
ność d·zielnicy bałuckiej do 
waJk:i o plan - walki o po
kój. 

E. S·KOWERSKA 

Nieporządki 
na ulicy 

N11. uL Gra
bo\\·ej prze
chodnie z 
daleka omi
ja.ją, posesję 

oznacz.on a, 
Nr, 19. Je
sienią, ub. 
roku napra
wia.no tutaj 

W najbliższych tygodniach 
MPOM' otrcz:yma 3 nowe beb-

Niemal codziennie do poludnia ul. Więckowskiego „dekO'l'U• 
jq" 'ltfe opróżniane 11ojemniki i sterty śmieci, za!egające 

chodniki i jezdnię, 

godzi.n nieupnątnięte stosy od
padków i popiołu. 

dla bezrobotnych-chleb i pra
ca, dla wszystkich - wiedza, 
zdrowie, radość, a nigdy-nę
dza, krzywda, zdrada" (M. Ca
stellati, „Walka Młodych", 
J..1 października 1943 r.). 

Wczoraj - prz~dujący żołni,rz 
dziś-wzorowy robotnik FSO na Zeraniu 

16. I. 52 r. odbędą się rozsze- zorganizować masówki w ko
rzone plenarne posiedzenia, w mitetach · blokowych" i t. p. 
sprawie uchwał n sesji Swia- Nikt jednak n ie kwapi się, że
towej Rady Pokoju, następu- by te cenne wnfoski wprov.-a
jących dzielnicowych komite- d:lAć w życie. Ani rarzu k0mi
tów obrońców po<koju: tet nie zanaEzował dokładnie 

daeh d0111u do tej pory 
na chodniku leża, sterty 
gruzu, p-a.py i tynku. Uiru. 
dnia io ruch pieszy i 
świadczy o bezczynności 
komitetu d<>mowego, który 
od kilku miesięcy nie po
trafił uprzątnąć pozosi.ało

·ści po remoncie. 

Odmawiali 
sprzedaży 

· Administratorzy oraz właś
ciciele domów nie wykazują 

należytej troski o sta'n sanitar
ny swych posesji. Sporo po
sesji nie posiada dostatecznej 
ilości metalowych puszek, toteż 
śmieci wyrzucane są bezpo
średnio n.a ziemię. Tvmczasem 
w magazynach Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta znajduje się kilka ty
sięcy nowych puszek na śmie
ci Leżą tam od wielu miesię
cy, gdyż ani administratorzy 
demów Zarządu Budynków 
Mieszkalnych, ~ właściciele 
domów prywatnych nie kwa-

nowozy, które umożliwią rzwii:
kszenie dziennej wywózki śmie 
ci o I.OOO mtr sześć. O ile więc 
wzrośnie ilość metalowych po
jemników w posesjach łódz
kich, to przy zwiększonym ta
borze MPOM będzie w stanie, 
podobnie iats: to się dzieie w 
innych miastach Polski, U• 

przątać nieczystości z 411ic 
już we wczesnych godzin.ach 
rannych. 

-· łl'ieznani autorzy pisali: 
„Kogóż dzieci płacz nię wzru
sza, starych m'l.tek łzy? PPR 
w bój pierwsza idzie, a za Par
tią - my!" („Trybuna Wolno
ści", II. 1944 r .). „Za morder
stwo odpowiedzą zbrodniarze, 
niedalekie już zwycięstwo jest 
nasze. Już nie będą nam zło
czyńcy panować, z walk s!ę 
zrodzi 'lOWa Polska - Ludo
wa!" (pieśń ludowa, śpiewana 
podczas okupacji w Lubel
szczyźnie). 

Kiedy Tadeusz Kołota uczył 
się w jednej ze szkół zawodo
wych w Łodzi, nie marzył o 
tym, że będzie montował pier
wsze w Polsce samochody oso
bowe. 

Od dawna pociągał go' zawód 
metalowca. Pracując w Za
kładacb im. Strzelcz.vka ..t> f,o. 
dzi, wytknął sobie drogę; 

- Będę wzorcarzem narzę
dziowym, 

Kiedy otrzymał kartę po
wołania do odbycia zaszcrz.yt
nej służby wojskowej, nie był 
jeszcze w pełni wykwalifiko
wanym fachowcem. W wojsku 
wzbogacił swe wiadomości o
gólne i zawodowe. Właśnie w 
wojsku, na jednym z zajęć IJO
litycmych, dowiedział się o 
budowie Fabryk.i ·Samochodów 
Osobowych na Zerańiu o!:'a'ż 11 
tym, że potrzeba tam wielu lu
dzi do pracy. 

Dla tych ludzi, poetów i in
nych - nie poetów, lecz tyl
ko mjgqręcej czujących ludz~ 
z akcji. od powielacza, gwar
dzistów z lasu, natchnieniem 
do walki i wiary, natchnie -
n'em do wierszy i pieśni o 
tej walce była parti a, która 
podjęła zdecydowaną walkę z 
okupantem hitlerowskim. któ
ra zorganizowała wbrew re
akcji i jej opiekunom impe -
ria'ist)"cznym cały naród do 
walki o wolność i nową Pol
skę - Polska Partia Robotni
cza. Bo program tej partii Po zdemobilizowanru, wProst 
wyraża, najżarliwsze marze- z wojska, zgłosił się do fabrY
nia w'elu pokoleń. „Uwolnio- ki na ?.er'lniu. Zamieszkał w 
na sood jarzma hitlerowskie- hotelu robotmczym. Przydzie
go, Polska nie będzie i nie 
może b::ć Polską sprzed wrze- !ono go do narzędziowni, do 
śnia 1939 roku, w której m'l:lsy brygady tow. Wiśniewskiego . 
pracujące miast i wsi były Brygadier uczył swych ludzi 
odsunięte od władzy. od de- świadomego stosunku do pr11-
cydowania o lo~ach kraju i na- cy. B3.rdzo często Wiśniewski 
rodu.„ Przyszła Polska mu- zwracał uwagę Kolcie: „Ja
si stanowić w gronie narodów ki zrobisz wzór _ tak będą 
świata czynnik pokoju.„ Ta-
k .. R>lskę powołać może do według niego pracować inni. 
życi" tylko wysiłek najszer _ Jeśli zrobi~z należyciP - be
szych mas ludowych„.'' („0 co dziemy szybciej mieli osoho-
v:a: ;zymy", program partii we samochodv", 
Opublikowany przez KC PPR Brygadier Wiśniewski zadn-
w H>43 roku). .

1 
Wiersze i pieśni, zrodzone walony b~l z łódzkiego ~etah 

w walce mas ludowych pad !~wca. Czesto rozmawiał z 
wofizą PPR ' o wyzwolenie, a I nim o partu. Ntezapomnlanv 
potem utrwalenie i budowę dla Tadka był dzień, w ktn-

Załoga Aleksandrowskich ZPP 
winna wzmóc wydajność pracy 

W Aleksandrowskich Zakła
dach Przemysłu Po11czoszni
czego odbyła się w celu podsu
mowania wyników całorocz
nej pracy narada robocza w 
dniu 7 stycznia br., z udziałem 
kierowników oddziałów , rad 
zakładowych oraz aktywu 
techni.cznego. Aleksandrowskie 
Zakłady Przemysłu Pończosz
niczego nie wypełniły swego 
planu produkcyjnego za rok 
1951 Najwi<~ksze niedoci<1gnię
cia wystąpiły w ITI i IV kwar
tale ubiegłego roku. 

Co wpłynęło na niewykona
nie planu? 

Jak stwierdziła narada, jed
ną z przyczyn stanowiła nie
regularna dostawa pr7.ędzv 
przez poszczególne zakłady 
przemysłu bawełnianego. 
Następną przyczyną nlewy

·knnania planu rocznego było 
niedostateczne szkolenie no
woprzyjętych pracowników. 
Na skutek tego nie osiągnęli 
oni po kilkomiesięcznej nauce 
poważnieiszvch wvników I 
=tatego ~zyskiwanie przez nich 
baz produkcyjn)"Ch kształtowa
ło się w wvsokości około 50 
proc. normy. 

· Poważny wpływ na niewy
konanie planu wywarł rów
niPŻ brak dyscypliny pracy. W 
ubiegłym roku zaznaczył się 
o,gromn)" odsetek opuszczo
nvch dni, wynoszący• 15 proc. 
nieobecności. 

Wreszcie wvkazał powa?.ne 
niedociągnięcia przebieg cyklu 
produkcji. W toku produkcji 
J)owstawP~V t zw •. W::"Sk1Q aard
ła", n>1 skutek cze~o cykl pro
dukcyjny nie jednokrotnie był 
hamowany i praca nie odbywa
ła się systemem tf1śmowym. 

Kierownictwo techniczne nie 

potrafiło w porę doprowadzić 

do likwidacji tych „wąskich 

gardeł", wobec czego półfabry
kat nie był na czas wykańcza
ny co wstrzymywało wykona
nie gotowego towaru. 

W roku ubiegłym nie roz
wijało się też należycie wspoł
zawodnictwo pracy. Brak pro
pagandy wzrokowej współza
wodnictwa, jak również słabe 
jego rozpowszechnianie przez 
ogniwa związkowe ujemnie 
wpłynęło na realizację zobo
wiązań podejmowanych przez 
robotników. Także grupy par
tyjne nie spełniły swych zadań 
mobilizowania załogi -do · peł
nej realizacji norm produk
cyjnych. 

Te wszystkie czynniki zło
żyły się na to, że plan prod1.1.k
cyjny Aleksandrpwsk.ich Za
kładów Przemysłu Pończoszni

czego za rok 1951 nie został 

wykonany. Dlatego też, wy
ciągając wnioski ze smut
nych doświadczeń roku ubieg
łego„ kierownictwo zakładów, 
rada zakładowa, organizacja 
partyjna, majstrowie i perso
nel techniczny winni wykazać 
więcej troski o wypełnianie za
dań produkcyjnych w trzecim 
roku Planu 6-letniego. Załoga 
Alek~androwskich Zakładów 

Przemysłu Pończoszniczego 

musi począwszy już od stycz
nia dążyć niezmordowanie do 
wzmożenia wydajności pracy 
aby terminowo realizować za
dania i nadrobić zaległości ro
ku ubiegłego. 

M. LEPSKJ 

rym przyjęto go w poczet kan 
dydatów PZPR. Koleta był w 
tym dniu szczęśliwy, Przecie7 
nie kto inny, a sam ·brygadier 
tow. Wiśniewski wystawił mu I 
rekomendację do partii. 

• • „ 

pracy komitetów zal<łado-
DZIELNICA GÓRNA PRA- wych, nie sprawdrz;ił jak 

W A, o godz. 16, w świetlicy przedstaWia się opieka nad 
ZPW Im. Barlickiego, przy ul komite·tami blokowymi. 
Żeromskiego 108. Plenarne posiedzenie komi-

DZIELNICA STAROMIEJ- teru dzielnicowego, jakie .xi
SKA, o godz. 17, w lokalu Pre- było się niedawno celem prze
zydium Woj. Rady Narodo- niesienia uchwał II sesji 
wej w Łodzi przy ul. Ogra- 1 Swiatowej Rady Pokoju, nie 

Ekspedlentj sklepu MHD 
Komitety domowe i blokowe 

na zebraniach wiriny zobowią
zać lokatorów do przestrzega
nia porządku i czystości. a ad· 
ministra torów domów do 
zwiększenia ilości metalowych 
pcjemn1ków na śmieci. 

Ble. 
F;ibryka Samochodów Osobo~ 

wYch na Zeraniu przygotowy
wała się do uroczystych dni 
Wkrótce miały wYjechać pi-ę
kne, błyszczące „M. 20". W tP 
dni metalowiec Kołota ·praco
\vał szcze?rHnie star8.nn ie 
Chciał J'(lwkrzoną mu robotę 

wykonać jak najlepiej. B;vl 
p!'zecież cz1m:kiem partii. a le> 
70bowiązyw:<ło go do świece· 
nia przykladi>m c'Ja bezpartyj. 
nycb. W ka7.c'lym ruchu i sło

~·ię,. czul pełną orl;:iowiedzial
ność partyjną za to co czyni 
Załoga Żerania - jak wiado
mo - dotnymała zobowiąza
nia. K:edy w k'\ka dni póź
niej Tadeusz Kołota - rezer
wiEta Ludowego Wojska Pol
skiego-st.al w obecności przed
stawicieli rządu i partii w o
gromnej hali-zjeżdżał z tran
Eo'portera pierwszy „M 20". 

dowej 15. ' przyczyniło się, niestety, do 
DZIELNICA FABRYCZNA us~nięcia poważn_ych zan1ed-

, . . ' ban w pracy kom1te·tu. W dY-
0 godz. H, w świetlicy Rob. skusji nie WSP<"ffiniano ani 
Dom~ K~ltury przy ul. Prze- słowem 0 tym jak należy 
dzaJmanei 68. praktycznie pnys1ąpić do re-

Nr 449 od dłuższego czasu 
tłumaczyli klientom, źe 
sklep nie otrzyn:mje ani 
mą.kl ziemniaczanej, ani 
innych drobnych a.rty~u

łów codziennego użytku, 
jak np,; sznurowadeł, pa
sty do obuwia I t. p. „Sła
bo" mopatrywanym skle
pem zainteresowała się Ko
mis.I-a do Walki ze Spek11-
la.cją,, W czasie lustracji 
zn&leziono tutaj ukryl;vch ~ 
400 kg mąkJ ziemniaczanej 

Za niełega lny ubói i chuligaństwo 
- obói pracy 

DZIELNICA SRóDMIESCIE alizacji uchwał Światowej 
w dniu 17. I. 52 r. o godz. 16.30 I Rady Pokoju, Nie mówił o 
w świetlicy Zakł. im. Lenar- . tym w swym referacie oned
towskiego, przy ul, Próchnika 

1
· sfawiciel f,ódz. Kom. Obr. Po-

16. koju, tow. Zagozda, poprae-

• 
. ·~ Junacy SP podej~uil}C!~.oV{iąza~ia . . 
dla .uczc.zeriii to rocznicy _powsfania PPR 

przy Państwowym Technilrnm 
Włókienniczym w Łodzi oraz 
młodzież zorganizowana w 
hufcu „SP" przy VI szkole 
TPD im. M, Fornalskiej. 

I 288 pudełek pasty do 
obuwia. 

Usprawnienie pracy 
punktów szklarskich 

Były robotnik Zakła<lów im. 

W celu uczczenia IO-lecia 
powstania PPR młodzież łódz
ka, zorganizowana w ZMP 
oraz w hufcach f'owszechnej 
Organizacji „Służba Polsce", 
podejmuje zobowiązania, po
~tanawiając w okresie ferii 
letnich wvjechać do ochotni
czych brygad „SP". Między 
innymi zobowiązania takie 
podjęli junacy 2 plutonu „SP" 

Jednocześnie junacy wzy
wają wszystkie plutony huf
ców szkolnych „SP" na te
renie całego kraju do podej
mowania podobnych zobowią
zań. 

~ydtum' · Ra.dy Naf.o; 
dowej ~. Ł«>dzi zawiada
mia. nas, że Związek Bran
żowy Budowlanych Spół
dzielni Pra<:y otrzymał po
lecenie rozszerzenia chia
łalności usługowych punk
tów sl!klarsklch. Punkty te 
spnedawać będą pocięte 
szkło według iądanY<'h 
pn..ez klientów rozmiarów 
wraz z niezbedna, ilością 
kitu I gwoździków. 

Strzelczyka w Łodzi - był 

współtw§rcą nowej polskiej 
produkcji fabryki na Zera!1iu, 

zyGMUNT KONOPSKI, 

r~·sr;·;es~„„51·ę„„z„„wv'k~·ila'li'iem„„.icii'ec·i~„„d~„„d~;~a·~„.~s~'b·i·si'eg·~„„, 
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Wszyscy nauczyciele w. f. mu~zą doceniać 
·znaczenie akcji zdobywania odznak BSPO 

Oddział Wvchowania 
Fizyoznego i Higieny w 
Wydziale Oświatv Pre
zydium Rady Narod'>
wej w Lodzi pod•umo
wał wyniki akcji zdo
bywania odznak BSPO 
przez młodzież •zkół 
średnich. Największą 
ilość odznak „B(dź 
Sprawny do Pracy i 
Obrony" (142) do dnia 
31 grudnia 1951 r. zdo
była VI szkoła TPD 
otrzymując puchar kry'. 
ształowy Wydziału O-
światy. Na drugim 
miejscu znalazło sie 
I Państwo1*e Gimna
zjum: i Liceum (1 IO od
znak), na trzecim Il 
Państwowe Gimnazjum 

·; L~ceum. . Sukc~ 

swój zawdzięczają wy
żej wymienione szkoły 
przede wszystkim swym 
nauczycielom wvcho
wania fizycznego, ob. 
ob., Miecznikowskiemu 
(VI TPD), Suboczowi 
(I PGL) i Kwaśniakowi 
(Il PGL), 

Nie wszystkie jednak 
szkoły średnie w Lodzi 
mogą się pochwalić ta
kimi osiąl(nięciami. N~ 
ogólną liczbę 24 szkól 
średnich nie zdobyło 
wyznaczonych odzn„k 
14, a cztery spośród 
nich nie posiadały do 
dnia 31 grudnia I 951 r. 
ani jednej odznaki (!), 

Jeśli chodzi o szkoły 

-Najważniejsza, Prz'!'• 
uyną - mówi nan 
low, Winiarski - był 
brak zrozumienia waż
nosct zdobywania od· 
znaki BSPO dla pod
niesienia tężyzny fi
zycznej naszej mło
dzieży, Drugą przy
czyną była mała ilość 
godzin, w których mło· 
dzież szkół podstawo• 
wych mogła korzystać 
z basenu w MDK, no 
I. , . niewłaściwe po· 
dejście do tej ważnej 
akcji niektórych nau
czycieli wychowania fi
zycznego. 

Jak więc widzimy, 11& 

przeszkodzie zdobycia 
zaplanowanych odzn._k 
BSPO przez sz)<ołr 

Ob6z w Karkonoszach 

, 
W Czechoslowac;t, w Państwowym_ Ośrodku 
Kultur11 ·Fizycznej w Karkonoszach utworzo
no ostatnio narciarski obó:z: treningowy, gdzi~ 
wspó!nie trenują przodujący zawodnicy cze· 

chosloivaccy i niemieccy (NRD). 
NA ZDJĘCIU: Narciarze wyruszaj4 na co

dzienn11 trening. 
(Fot - CAF) 

podstawowe, Io na wy
znaczonych 910 odznak 
zdobyły one zaledwie 
360. 

łódzkie stanęły na prze- ---------------------

O mistrzostwo Polski ~zemu należv przr 
pisać, że szkolnictwo 
nasze nie wykona!o 
planu w tym zakresie? 

Z pytaniem tym zwró-
• ciliśmy się do kiero

wnika Oddziału Wv
chowania Fizycznel,!o i 
Hit!ieny Szkolnej Pre
zydium Radv Narodo
wej, low. Winiarskiego. 

szkodzie nie tylko oko
liczności obiektywne, 
ale i brak należylej!o 
doceniania znaćzenia 
odznaki BSPO ze stro
ny niektórych nauczy
cieli wvchowania fi
zycznego, co jest obja
wem wprost niezrozu· 
miałym. Sądzimy, że 
Wvdział Oświaty wpły
nie na postawę tych 
nauczycieli. 

W Zakładach im. Strzelczylra 
powstała sportowa bryqada produkcyjna 

W dniach 11 - 13 sty
cznia br. odbyly się w 
czterech grupach roz
grywki pólfinalowe 
mistrzostw Polski w 

koszykówce kobiet. 
NA ZDJĘCIU: frag
ment spotkania Włók -

niarz - Ogniwo. 
(CAF - fot. Dąbrowieckl) 

Koło sportowe „Stal" 
w Zakładach im, J, 
Strzelczyka powzi<(lo 
decyzję zorganizowa
nia bryl!ad nrodukcvj
no-sportowvch. Pierw
sza brygada produk
cyjna powstała w dniu 
5 stycznia br. w mode
larni metalowej. W 
skład brygady wcho-

dzą: Tomczyk, Para
fianow, Jarzęcki, Zie
liński i Jackowski. 
Członkowie brygady 

rzucili wezwanie innym 
kołom sportowym w 
Lodzi i w Polsce do 
tworzenia podobnych 
bry!(ad w swych za
kładach pracy, "\ 

Z, DROZDOWSKI 

Sportowcy NRD i Niemiec Zachodnich 
za zjednoczeniem ruchu sportowego 

BERLIN. Spol'łowcv 
NRD i Niemiec rachod
nich dają coraz częś
ciej dowody niezłomnei 
woli przyjaznej wspoł
pracy i zjednoczenia 
ruchu sportowego, 
wbrew dążeniom „rzą
du" w Bonn i jego an
glo-amerykaóskich mo
codawców, 

Coraz ~zęściej, mi-
mo szykan policji Ade
nauera i władz okupa
cyjnych, odbywaią się 
wspólne, o!!ólnonie· 
mieckie zawody i mi
strzostwa w rói.ny~h 
dziedzinach sportu, 

Ostatnio odbyła się 
w Erfurcie konferen
cja działaczy leni.a 
stołowego NRD i Nie-

miec Zachodnich, na 
której w duchu przv
iaźni i wzajemnego zro
zumienia powzięto wi"
le doniosłych decy
zji. Postanowiono m. 
in. wysłać jedną, na
rodową reprezentację 
na mistrzostwa świata 
w tenisie stołowym. 
k lóre rozpoczynają się 
w Bombaju 1 111te~o br 
Będzie to pierw!tzy po 
woinie wvslęp ogólna · 
niemieckiej drużvny 
reprezentacyjnei ną za
wodach miedzvnaro· 
powych, 

N a konferencji usta
lono również terminy 
ogólnoniemieckich mi
strzostw w tenisie sto
łowym. 

W tych dniach Komisja 
Specjalna ro7.lpatrywała szPreg 
spraw przeciwko handlarzom 
mięsem i chuliganom. 

Józef Chaber ze wsi Rze
czyca pow, R•a Maz. za 
ubój zwierząt rzeźnych ; han
del mdęsem bez badania le
kaTskiego Otrzymał rz m:e-
Slęcy obocz:u pracy. "' · 

Za podobne przes•epstwa 
skazani zostal:l: Józef Stri1~ 
miłlo ze ws; Rzepki pow. łódz
ki ego - na 12 m ies. obozu 
pracy. Jan OórskJ z Jeżowa 
pow. bmezińskiego - na 12 
rnaes. obozu pracy Jan Ma
kowski z Jeżowa pow, brze
zifokiego na 6 m ·es. obozu 
pracy, Antoni Rudka ze wsi 

Dmenin pow. radO'ITl.S'Zczań
skiego na 12 mies. obozu pra• 
cy i Janina Rudka, zam. w 
Radomsku, przy ul. Swier
CIZewskiego 144, na 5-00 zloty<:b 
grzywny. 
Władysław Łapski cz:e wsi 

Zielkowice, pow, łowickiego 
za nielegalny garbunek skór 
otrzymał 9 mies. obozu oracv. 

Oprócz tego Komisja . Spe_, 
cjalna r~patrYWała s;>rawi: 
przeciwko Zenonowi Rachwa
lakowi ze Zduńskiej Woli. 
Notoryczny pijak i awantur
nik !l.aczepił przechod"'.ącego 
ulicą robotn:ika I dotkliwie go 
pobił. Za chuli['ański wyczyn 
Rachwalak ska.zany wstał 11a 

8 mies. obozu_ pracy. 

DZIEŃ LODZI 
KONFERENCJA NAUKOWO. 

PROGRAMOWA W NOT 
D:r.iś, w !lodz. od 11 do 15 w lo

kalu NOT, ul. Piotrkov,-ska 102, 
odbędzje się konferencja nauko
wo-programowa badań w dziedzi
nie techniki budown 'ctwa. 

ODCZYT W MDK 
Towa. ~ystwo W)edzY. POWS"Zecb

nt. · organizuje w czwartek, 17 
bm „ o godz. 18. w sall Mlodzleżo
wego Domu Kultury. przy ulicy 
?1/l'.on i uszki 4a, odczyt na temat: 
,,Droga zwycięs·twa ChJn Ludo
wych' ". Po odczycie, wygłoszo· 
nym przez prof. H. Katza, Z<>::ita
nle wyświetJOiny film pt. „Swit 
nad Zóttą Rzeką". Wstęp wynosi 
1 zł. Bilety nabywać można w 
TWP - ut. Piotrkmvska 68, w 
godz. od 8 do 17, w dzień odczy
tu w kas1e MDK od 13 do 18. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują na

fltępuj~ .:!e apteki: PM:>ianicka 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie-

Radio 
iłRODA, 16 ~.,.YCZNIA 195? r, 

11.~5 „Golas maj" kobiety". 12,01 
Dziennik. 13.30 „Wszechnica Ra
diowa" - kurs wstepny. 13.45 
Audycja szkolna. 14,IO Ewald: 
K\Vintet na instrumenty dE:te bla
szane. 14.30 „Gorące dni". 14.50 
Koncert Ork. Rozgłośni Szczeciri
skiej. 15,30 Dla świetlic dzie· 
c ięcych. 16 .00 „wszechnica Radło~ 
wa" (I). 16 .20 „z mikrofonem przez 
m'asto i wieś". 16 35 ~!uzyka roz
rywloowa. 17.00 ·Wiadomości po
pohldniowe. 17.05 Pog. Si'nrtowa, 
J7.H> Reportaź „Bliżej Pilicy". 
17.30 Koncert życzeń dla ZPB im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej, 17 ,45 
Rad ~ owy kurs ~ęzyka rosyjskiego 
dla zaa\van~O\\•an;vch. lB,00 Kon
cert solistów. 18 .30 „,v~zechnica 
Radiowa" CIIJ. 18.50 Koncert Or
kle, try Mandolin. t.R PR pod 
dyr. E. C iukszy, 19,10 Fragment 
sz ::J.k:i przygotowanej na Festhval 
przez zespół ś\vletlicowy. 19,30 
Muzyka j ak tualności. 20.09 Y - ri
cert Krakowskiego Chóru i Or
kiestry PR. 2G.40 „Prośba". 21.00 
Pzlenn.lk. 21 .30 Arie Mozarta. 
21,50 Audo;fcja rozrywkowa pt. 
„O owcach 1 owczarzu". 22.20 Mu
zyka taneczna . 22.50 Koncert 
symton'czny. 23.50 Ostatnie wia
domości. 

Jona 21, Wschodnia ~;" Lim8now
skiego !?, Al. Kościuszki 48. 
Dyżur polo:l:nlezo-finekolo~lcz

ny. nz:siaj dyżuruje' przez call\ 
dobę szpital PI"ZY ul. Curie-Skło
dowskiej 15. 

Teatry i kina 
PAN~TWOWY TEATR POWSZl!!

CHNY - god~. 19 - „Ozenell: 
r posaę-iem" 

PA1'1STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19 - „stu
Ka dwóch panów" 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. 18.SO - „Horsztyńsld" 

TSATR MUZYCZNY - godz. 19.11 
· „Orteus-z w piekle' " 

TEATR ARLEKIN - JodZ. 11 -
„Depesza choinkowa·· 

TEATR PINOKIO - p!"Zedstawie
nie zamknięte 

TEATR GNOM - godz. lł 
„Patusz.ka" 

:BAJKA - „Upadek Berlina• 
Il seria. godz. 18, 20. 

BAŁTYK - „Futro pana Krilge
ra" - godz. LB, 18. 2IO 

GDYNIA - „Pr )gram Naukowo
Oświatowy" Nr 3-52, godz. 18, 
11, LB. 19, 20, 21. 

Mt.ODA GWARDIA Cdla m.lodz.) 
,,Zwycięzca przestworzy•• 
godz. 16, 18. 20 

MUZA - „Cb1ńsk1 eyrk" 
godz. 18, 20. 

POLONIA - „Jednodn iowi milio
nerzy'• - godz. 16.3-0, 18 30 . 20 Ml 

PRZEDWIOSNIE - „Daleko od 
Mo•kwy" - godz. 18, 20 

RE KORD - „Rl,·rn m1asto otwar
te" - godz 18. 20. 

ROl30TNIK rdla mlodzle!y) 
• Wilcze do ty" - godz. 17, 19.30 

ROMA - „srebrne kolczyki" -
godz. 18, 20 

sr •USZ rN . Złotno> - nieczynne 
STYLOWY - „zasadzka" · 

-;odz. 18, 20 
SWI'r - „Sluby kawalerskie" 

godz. 18, :O 
T .' ..,.,-ąy - '~w~~t się śmie1e" 

godz. Ił. 18. 20 
W TRF o\ - ... T"'d „•"'dn'o'"'rl. milione

rzy" - godz. 18. Ił. 20 
Wł OKN!ARZ - nieczynne z po

wodu remontu 
WOLNOSC - .. lładosne •potka

nie" - godz. Ił 18. 20. 
ZACHĘTA - „Ostatni rejs" 

godz. 18. 20 

I Dyrl.'ktnrowl Na<"Z~lnemu tow. SZCZEPA~SKIEMU 
MARIANOWI z powodu zgonu Jego żony 

wyrazy 
oownicy 

IRENY 
s-łębokiego współC'LUda skladaJ!ł współpra-

CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU 
JEDW ABNICZO - GALANTERYJNEGO. 
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